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Anna Langfus, pisarka pocho­
dzenia polskiego — laureatka
tegorocznej Nagrody Goncour-
tów za powieść „Bagaże z pia­
sku" podpisuje egzemplarze
swej książki w wydawnictwie
Gallimard. CAF

•///•///•///•///•///•///•///•///•///V//

Gazy łzawiące
pod rzymskim
Colosseum

RZYM

W centrum Rzymu, w

bliżu Colosseum, odbył
wiec strajkujących robotni­
ków budowlanych, domagają­
cych się podwyżki płac j po­
prawy warunków pracy.

Uczestników wiecu zaata­
kowała policja, używając ga­
zów łzawiących i wjeżdżając
w tłum samochodami. Aresz­
towano 175 osób, w tym ko­
munistycznego deputowanego
w parlamencie włoskim. U-
woiniono go po sprawdzeniu
dokumentów na posterunku
policji.

Według komunikatu policji,
wielu demonstrantów odnio­
sło rany. Obrażeń doznało
również kilku policjantów.
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II tura wyborów
do francuskiego
Zgromadzenia

Narodowego
PARYŻ
Jutro, 25 bm. we Francji

odbędzie się II tura wyborów
do Zgromadzenia Narodowe­
go, rozwiązanego dekretem
prezydenta z 6 października
br.

W I turze wybrano 97 de­
putowanych. Pozostaje wiec
370 mandatów do obsadzenia
w metropolii i 15 w teryto­
riach zamorskich. Do uzyska­
nia mandatu wystarczy zwyk­
ła większość. (W I turze obo­
wiązywała bezwzględna więk­
szość głosów).

Francuska Partia Komuni­
styczna odniosła poważny
sukces — w I turze zdobyła
3.992.435 głosów (3.8",2.204 w

wyborach z 1953 r.) uzyskując
9 mandatów.

Pierwsza tegoroczna sanna w

naszym mieście.

Fot- J. LEWICKI
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kombinat

miały dziś
w dojeździe

Zapowiedź spotkania
Kennedy
Mncmillnn

Biały Dom oznajmił 23 bm.,
że „jest bardzo prawdopodo­
bne”, iż prezydent Kennedy
spotka się wkrótce z premie­
rem W. Brytanii Macmilla-
nem.

w Radzie

Bezpieczeństwa?
W kołach ONZ — pisze no­

wojorski korespondent PAP,
red. B. Chyliński — uważa się,
że istnieje możliwość zwoła­
nia w przyszłym tygodniu po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie rozwiązania
problemu kubańskiego.

Decyzja w tej sprawie za­
leżeć będzie jednak w znacz­
nej mierze od wyników nara­
dy prezydenta USA.

23 bm. prez. Kennedy kon­
ferował z komitetem dorad­
czym Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa. Rezultaty narady
nie są na razie znane.

Niewątpliwie przed podję­
ciem decyzji w sprawie zwo­
łania Rady Bezpieczeństwa,
odbędą się rozmowy w N. Jor­
ku między przedstawicielami
ZSRR, USA j p.o. sekretarza
generalnego ONZ, U Thantem.

ta

Wniosek
9 votsm nieufności

dla rzgdu Adouli

Burzliwa debata
» pilawie kongijskim

p o burzliwej debacie 23 bm.
• Izba Reprezentantów par­
lamentu kongijskiego jedno­
myślnie uchwaliła rezolucje
domagające się uwolnienia z

aresztu w ciągu 24 godzin
deputowanych parlamentu,
Gbenye, Midiburo, Ruduąin-
dua i Malago oraz — w spra­
wie uchylenia dekretu pre­
zydenta o wprowadzeniu w

Leopoldyille stanu wyjątko­
wego.

Przedstawiciele opozycji
złożyli wniosek o votum nie­
ufności dla rządu Adouli.
Głosowanie nad wnioskiem
odroczono.

Prezydent Republiki Kon-
gijskiej podpisał dekret o

wprowadzeniu stanu wyjąt­
kowego jakoby w celu ..wal­
ki z bandytyzmem”. Jednak­
że stało się jasne, że krok
ten skierowany jest nie tyle
nrzeciwko szajce bandytów’,
ile przeciwko patriotyczno-
narodowym siłom kraju i
prowadzi do dyktatury woj­
skowej.

23 bm. ARNOLD SZYFMAN
obchodził 80 rocznicę urodzin
i 55 — pracy artystycznej. Z

tej okazji jubilat otrzymał list
z gratulacjami od ministra
kultury i sztuki — T. Ga­
lińskiego oraz Złotą Odzna­
kę m. Warszawy. Nazwisko
Arnolda Szyfmana jest jak
najściślej związane z teatrem

polskim. Był twórcą i założy­
cielem Teatru Polskiego w

'Warszawie w 1913 r. i prowa­
dził go przez 26 lat. W 1945 r.

podniósł ten teatr z wojenne­
go zniszczenia, kierował nim
w latach 1946—49 i 1955—57.
W roku 1950 podjął się stwo­
rzenia Teatru Wielkiego Ope­

ry i Baletu w Warszawie.

CAF — fot. Matuszewski

Metrowe zaspy
na trasie Łysa Pol ana-Morskle Oko

W śródmieściu Krakowa
trudno się już dziś swobod­
nie poruszać. Dozorcy jeszcze
„nie przyjęli do wiadomości’"
nadejścia zimy i wielu z nich

z

stan
do

nie oczyściło chodników
błota i śniegu. Także
jezdni pozostawia wiele
życzenia.

Autobusy MPK
ważne trudności
Krzesławic oraz

KRAKOWA

Kraków, solista 24, niedziela 25 listopada 1962
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echo
Problem kubański

Kampania „M
2 mld zł oszczędności

c
hemicy zakończyli
przygotowania do
kampanii „M” (jak
materiały). Wszystkie
wytwórnie — a jest
ich 150 — mają już

zatwierdzone programy dzia­
łania na najbliższe lata i przy­
stępują do ich realizacji. Jak

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

HiL. Dyrekcja MPK wstrzymała
prace remontowe i skierowała

wszystkich wolnych pracowników
do oczyszczania torowisk i zwrot­
nic. Dzięki temu komunikacja
tramwajowa odbywa się normal­
nie.

Wczoraj o 3 rano przystąpiło
do pracy przy wysypywaniu szos

piaskiem i żużlem 400 robotników

Zarządu Dróg Publicznych. W

pow. nowotarskim, gdzie pokry­
wa śnieżna dochodzi do 25 cm

grubości, 16 lekkich pługów
czyszczą drogi. Nie ma w tej
chwili łączności jedynie na tra­
sie Łysa Polana — Morskie Oko
ze względu na duży opad śniegu.
(Pokrywa grubości 1 m). Zwraca

«;ię uwagę wszystkim kierowcom
na konieczność ostrożnej jazdy.
Przed wyruszeniem w dalszą dro­
gę należy też bezwarunkowo

sprawdzić stan opon.

o-

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie przeważ­
nie duże z przejaśnie­
niami. W ciągu dnia

mglisto. Wiatr zmienny
2—5 m/sek. Temperatu­
ra od minus 2 do zera

st. C. Orientacyjna pro­
gnoza na poniedziałek:

większych zmian.

su-

uzyskanie
efektów

surowców
się na 2,5
20 milżo-
w sum;e

produkcji

stwierdzono na obradach ko­
legium Ministerstwa Prze­
myślu Chemicznego, roboty
przygotowawcze przeprowa­
dzone zostały sprawnie. Po­
wołano tysiąc zakładowych
komisji, a w pracach tych ze­
społów wzięło udział około 10
tys. fachowców.

Głównym sposobem realiza­
cji programów oszczędzania
materiałów i surowców jest
postęp techniczny. Nowa tech­
nika jest „kartą wstępu” na­
szego przemysłu chemicznego
do światowej czołówki. Do
końca roku 1963 nasze wy­
twórnie dzięki różnorodnym
przedsięwziełom natury tech­
nologicznej obniżą większość
wskaźnków charakteryzują­
cych zużycie materiałów,
rowców, paliw i energii do
światowego poziomu.

W jaki sposób zamierzają
chemicy obniżyć zużycie cen­
nych surowców? Otóż z zakła­
dowych programów działania
wyleniono ponad 80 podsta­
wowych zanferzeń technicz­
nych, rokujących
wielomilionowych
ekonomicznych. I tak np. za­
stosowanie nowych odczynni­
ków w procesie flotacji tar­
nobrzeskiej rudy siarkowej
przyniesie w ciągu trzech lat
oszczędność 2,5 miliona zl.
Trzy miliony złotówek przy­
niesie zmniejszenie zużycia
pary przy fabrykacji ługów
chromianowych w zakładach
„Alwernia”. Skutki obniżenia
zużycia polichlorku winylu
przy wytwarzaniu folii (po­
przez zastosowanie równie do­
brych ale tańszych
zastępczych) szacuje
miTona zl. Niemal
nów zł przyniesie
unowocześnienie
antybiotyków w Tąrchominie
i witaminy C w Krakowie.
.,Stom!l”, poprzez zastosowa­
ni tkan'n wiskozowych za­
miast bawełnianych przy fa­
brykacji opon, zaoszczędzi w

ciągu trzech lat ponad 11 min
złotych.

Ujęte w zakładowych pla­
nach zabiegi techniczne gwa­
rantują uzyskanie w ciągu
przyszłego roku światowych
wskaźników zużycia surow­
ców przy produkcji szeregu
wyrobów i półfabrykatów
chemicznych.

Jak wynika z zakładowych
programów zmniejszenia zu­
życia surowców i materiałów
— przemysł chemiczny wy­
gospodaruje do roku 1965 —

głównie dzięki przedsięwzię­
ciom technicznym i technolo-
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Fińska sam

w Łodzi
a-lada

pływa c-

stanęła

Łodzi przybyła nie
trakcja; obok basenu
kiego na Widzewie
autentyczna, najprawdziwsza
sauna, czyli fińska łaźnia.
Pierwszy tego rodzaju w na­
szym kraju obiekt jest darem
fińskiego ośrodka włókienni­
czego Tampere.

Temperatura w pomieszcze­
niach sauny ma dochodzić do
100 stopni! Po tak gorącej ła­
źni, goście odpoczywać będą
w miłym pokoiku z komin­
kiem.

gicznym efekty oszczędnościo­
we przekraczające 2 miliardy
100 milionów złotych. Należy
podkreślić, że przeważająca
część tej sumy uzyskana zo­
stanie bez żadnych dodatko­
wych
nych.
mów
będą
które

nakładów inwestycyj-
Nad realizacją progra-

kampanii „M” czuwać
fachowcy z zespołów,
układały te plany.

Obraduje
H plenum CRZZ
Dziś rano rozpoczęły się

w Warszawie obrady ostat­
niego w bieżącej kaden­
cji — XX Plenum CRZZ.

Plenum omówi ostatnie
przygotowania do V Kon­
gresu Związków Zawodo­
wych oraz zatwierdzi refe­
rat sprawozdawczo-pro,gra­
mowy.

V Kongres Związków Za­
wodowych rozpocznie się
26 bm.

W Krakowie geicl
książka
węgierska
pj ziś o godz. 13-tej w sali

'

wystawowej przy Rynku
Gl. 25 została otwarta wysta­
wa książki węgierskiej. Wy­
stawa ta była już eksponowa­
na w Warszawie w Pałacu
Kultury i Nauki, gdzie cie­
szyła się wielkim zaintereso­
waniem zwiedzających. Jed­
nocześnie w Budapeszcie
czynna jest wystawa książki
polskiej, która potem będzie
także pokazana w drugim co

do wielkości mieście Węgier
— Debreczynie.

Około 3 tysiące książek i 60
plansz stanowiących ilustra­
cję książkową obrazuje do­
robek ostatnich lat węgier­
skiego ruchu wydawniczego.
W porównaniu z okresem
przedwojennym liczba wy­
danych na Węgrzech książek
wzrosła o około 40 proc., a

nakład zwiększył się o prze­
szło cztery razy. W 1961 roku
na każdego mieszkańca 10-
milionowej WRL przypadały
cztery nowo wydane książki.

Charakterystyczną cechą wę­
gierskiej polityki wydawniczej są
liczne serie obejmujące najwar­
tościowsze utwory literatury
pięknej — własnej i obcej oraz

serie książek popularno-nauko­
wych. Wielką poczytnośclą cie­
szą się książki „taniej biblioteki”

której jeden tom kosztuje tyle,
ile kilogram chleba. Ciekawym
wydawnictwem jest utworzony w

1957 „Węgierski Helikon” specja­
lizujący się w luksusowych bi­
bliofilskich książkach — ale o

dużym nakładzie.
Strona zewnętrzna węgierskich

książek przedstawia się niezwy­
kle atrskcyjnie, bo w ciągu o-

s-tatnich lat plastycy, wydawcy i
drukarze dołożyli wielu starań,
aby osiągnąć nowy układ tekstu,
oryginalne łamanie, nowoczesny
rysunek i liternictwo.

Ta bardzo interesująca i dobra

wystawa na pewno będzie się
cieszyła powodzeniem i w Krako­
wie — mieście gdzie w 1527 roku
został wydrukowany nierwszy
tekst węgierski, (bz)

Ambasador Demokratycznej
Republiki Wietnamu TRAN

CHI HIEN (pierwszy z lewej)
podczas rozmowy z sekreta­
rzem KW PZPR w Krakowie

ST. PIĘTĄ (po prawej).
Fot. J. Lewicki

AnRsaUor DBW

Tran Chi Hien
w Krakowie

Wczoraj w późnych godzi­
nach popołudniowych przyje­
chał do Krakowa arhbasador
Demokratycznej Republiki
Wietnamu Tran Chi Hien.

Ambasador DRW złożył dziś
rano wizytę w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR, gdzie prze­
prowadził rozmowę z sekreta­
rzem KW PZPR — Stanisła­
wem Piętą i kierownikiem
Wydz. Organizacyjnego KW —

Janem Pajestką.
Następnie ambasador Tran

Chi Hien był podejmowany w

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa.

—e- -

Prot. I. Olhrycht
doktorem h.c. UJ

Senat Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego nadał tytuł doktora
honoris causa prof. dr nauk
medycznych Janowi Olbrych-
towi.

Prof. J. Olbrycbt jest orga-"
nizatorem własnej szkoły me­
dycyny sądowej, zwanej szko­
lą krakowską i pierwszym
naukowcem, który do prakty­
ki lekarskiej wprowadził ba­
dania grup krwi. Jest wycho­
wawcą wielu pokoleń lekarzy
oraz wykładowcą medycyny
sądowej na wydziale prawa
UJ.
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Jaki los spotkał
statek »Mina-l!«
— kopię żaglowca

Krzysztofa Kolumba
Brak jakichkolwiek wieści

o statku „Nina-II”, będącym
kopią żaglowca, którym przed
470 laty Krzysztof Kolumb
dopłynął do Ameryki.

Statek „Nina-II” wypłynął
10 października z Wysp Ka­
naryjskich i miał przybić o-

koło 16 bm. do wyspy San
Salyador.

Załoga 30-tonowej jedno­
stki, długości 11,8 m, składa
się z 8 osób. Kapitanem jest
oficer hiszpańskiej marynar­
ki wojennej w stanie spo­
czynku, por. Carlos Etayo.

„Nina-II” nie była wyposa­
żona w urządzenia radiowe;
na swym pokładzie ma jedy­
nie te instrumenty nawigacyj­
ne, których używał Kolumb.

1 tys. n. franków
za list Oaapiaa

Na aukcji paryskiej sprze­
dano list francuskiego mala­
rza Paula Gauguina, w któ­
rym artysta wyjaśnia swój
stosunek do twórczości van

Gogha.
List napisany przed 60 laty

I do francuskiego krytyka sztu­
ki, sprzedano za 7 tvs. nor

twych franków.
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Nowa seria katastrof

Samolot WRL
runął na ziemię

Zginęło 21 osób
Tragiczne wypadki w ZRA i Turcji

wylądowa-
podparys-

zaczepiając

PARYŻ
flO bm. samolot węgierskiej
ŁU linii lotniczej uległ kata­
strofie, tuż przed
niem na lotnisku
kim Le Bourget,
podczas gęstej mgły o linię
wysokiego napięcia. Po upad­
ku na ziemię aparat stanął w

płomieniach.
Na pokładzie samolotu

znajdowało sie 21 osób.
Wszystkie zginęły.

KATASTRpFA
U WYBRZEŻY GABONU

V wybrzeży Gabonu, rozbił się
wojskowy samolot transportowy
portugalskich sił zbrojnych. Z 32
osób, według najświeższych do­
niesień 18 osób poniosło śmierć.

SAMOCHÓD RUNĄŁ
W PRZEPAŚĆ

Wskutek uszkodzenia ha­
mulców, niedaleko Denizli
(Turcja), runął 22 bm. w

przepaść samochód, powodu­
jąc śmierć 6 osób. 22 pasaże­
rów jest rannych.

Sesja naukowa
poświęcona
80 rocznicy powstania
„Proletariatu"

\A/ Warszawie rozpoczęła się
’» 23 bm. sesja naukowa

poświęcona 80 rocznicy po­
wstania pierwszej w dziejach
polskiego ruchu rewolucyjne­
go partii robotniczej — „Pro­
letariat”.

Na otwarcie sesji przybyli:
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — A. Zawadzki
i Z. Kliszko, sekretarze KC
— W. Jarosiński i R. Strze­
lecki, przewodniczący CK SD
St. Kulczyński, wiceprezes
NK ZSL J. Ozga-Michalski.
prezes PAN prof. T. Kotar­
biński, przedstawiciele świa­
ta nauki oraz wybitni działa­
cze partyjni.

Sesję zagaił prof. T. Da­
niszewski. Referat pt. „Prole­
tariat” — dzieje, historiogra­
fia, postulaty badawcze”, bę­
dący wstępem do obrad, wy­
głosiła prof. dr Z. Korman-j-
wa.

Obrady trwają.

Od poniedziałku...
Dobry komentator musi

.nieć wyobraźnię, aby
omawiane przez nie­

go problemy nabrały bla­
sku. a snute przez autora

horoskopy siły przekony­
wającej. Wydaje się, że
komentator agencji ame­
rykańskiej Associated
Press — Hightower — ma

jednak tej wyobraźni nie­
co za wiele. Bo na pod­
stawie wypowiedzi kilku
polityków — zapewne
też nie pozbawionych wy­
obraźni — anonsuje nową
epokę w stosunkach mię­
dzy państwami. Epokę hi­
storyczną. Kennedy po­
wiedział — przypomina

Hightower — że „obecny
okres jest przełomowy
w historii świata", a Rusk
zapowiedział, iż „stoimy
w przededniu nie mających
precedensu wydarzeń”. I
z tego wnioskuje komen­
tator AP, że faktycznie
,,w stolicach wielkich mo­
carstw odbywa się rewizja
dotychczasowej polityki i
podjęto przygotowania do
podjęcia nowych, histo­
rycznych decyzji”.

Czekajmy, może przepo­
wiednie amerykańskiego
dziennikarza sprawdzą się.
Na razie — rejestrując z

obowiązku dziennilrarskie-

TRAGICZNE ZDERZENIE
25 osób poniosło śmierć a

15 zostało ciężko rannych na

skutek zderzenia się autobu­
su z pędzącym pociągiem, na

przejeździe kolejowym nie­
daleko Aleksandrii (ZRA).

Ze zjazdu we Wrocławiu

Duchowieństwo

za pokojową polityką
Polski I krajów socjalistycznych

wypowiada sio z cala stanowczością

HO bm. odbyło się we Wro-
ŁU cławiu spotkanie księży
Ziem Zachodnich i Północ­
nych, poświęcone Soborowi
Watykańskiemu oraz proble­
mom polskich Ziem Zachod­
nich. Spotkanie zwołano na

życzenie wielu księży woj.
wrocławskiego i innych woje­
wództw. Wzięło w nim udział
ponad 1.200 duchownych ka­
tolickich.

Przemówienie powitalne
wygłosił przewodniczący Prez.
WRN we Wrocławiu — pos.
B. Ostapczuk. Witając serde­
cznie zebranych, przedstawił
w swym przemówieniu doro­
bek Polski Ludowej na Zie­
miach Zachodnich, podkreśli]
patriotyczną postawę licznej
rzeszy duchownych na tych
ziemiach.

Referat programowy wygło­
sił ks. kanonik Ż. Majchrzak.

Ks. Majchrzak wypowiedzią)
się z całą stanowczością za

polityką pokoju, prowadzoną
przez Polskę i wszystkie kra­
je socjalistyczne.

Byliśmy niedawno na skra­
ju przepaści. Rozsądkowi, u-

miarowi, głębokiej rozwadze
radzieckiego męża stanu —

premiera Chruszczowa zaw­
dzięcza świat, iż nie stał się
już pustynią, przysypaną ra­
dioaktywnym popiołem, szczą­
tkami ludzi i dorobku cywi­
lizacji oraz kultury.

Ze szczególną serdecznością
mówił ks. Majchrzak o wypo­
wiedziach Jana XXIII doty­
czących „po wiekach odzyska­
nych polskich Ziem Zachod-

go opinię kolegi z USA —

zadowolić się musimy mo­
że nie historycznymi, ale
w każdym razie dobry­
mi wiadomościami. Taką
jest zniesienie wojskowej
blokady Kuby przez Stany
Zjednoczone i zaprzestanie
działań na pograniczu

Chin i Indii. Jak na jeden
tydzień, plon bardzo za­
chęcający. Dopiero, gdy
z kryzysu kubańskiego
wycofane zostały „argu­
menty” natury militarnej,
możemy sobie zdać spra­
wę, jak wielkie tkwiło w

nim niebezpieczeństwo.
Jak wynika z rozkazów

„demobilizacyjnych” min.
MacNamary, dla zabloko­
wania Kuby użyto ze stro­
ny USA 183 okręty wo­
jenne, w.tym 8 lotniskow­
ców,' z okrętem o napę­
dzie atomowym. Flota ta

posiadała załogę, liczącą
85.000 ludzi. Ponadto zmo­
bilizowano tysiące lotni­
ków, marynarzy i piechó-
ciarzy marynarki. Teraz
puszcza się ich do domu-
Kosztowna to była dla USA

demonstracja. Może po­
datnik amerykański zapy­
ta teraz Kennedy’ego, po
co była ona potrzebna. O-

. czywiście, propaganda u-

rzędowa stara się wmówić

tych słowach
dla narodu

— stwierdzi]

nich”, widząc w

dowód uznania
polskiego.

„Chcielibyśmy
mówca — z okazji tego spot­
kania zwrócić się do Stolicy
Apostolskiej z synowską pro­
śbą, by zechciała unormować
administrację kościelną na

naszych Ziemiach Zachodnich,
zgodnie z faktycznym stanem

rzeczy”.
Na wniosek ks. proboszcza

B. Wituckiego z Ziemi Lubu­
skiej, b. uczestnika Ruchu O-
poru, zebrani przyjęli wspól­
ne oświadczenie, które, na­
wiązując do wypowiedzi Ja­
na XXIII w sprawie polskich
Ziem Zachodnich i w spra­
wie pokoju, stwierdza m. in.:

„Pragniemy dać wyraz za­
pewnieniu, iż. my — kapłani
Polski — nakaz ojca świętego
„pokój, pokój” wspierać bę­
dziemy żarliwością swych
modlitw, mowy, myśli i u-

czyraków,
Jednocześnie uważamy za

nasze moralne i patriotyczne-
prawo oświadczyć, iż głos
przemawiający za pokojem i
decyzje ocalające pokój w

dramatycznych dniach kryzy­
su kubańskiego podjęte przez
premiera rządu ZSRR — N.
S. Chruszczcwa trafiły do serc

naszych. Takie współbrzmie­
nie głosów, choć płynące z od­
miennych doktryn filozoficz­
nych, stanowi dowód, że w

trosce o uratowanie ludzko­
ści przed nuklearną katastro-

. fą, .skutecznie mogą się łą-
■czyć wysiłki wszystkich lu-
1 dzi dobrej woli.

w obywateli USA, że de­
monstracja ta skończyła
sią sukcesem USA. Można
i tak, ale w efekcie Stany
Zjednoczone będą musia-
ły potwierdzić zobowiąza­
nie, że nigdy nie dokonają
inwazji przeciwko Kubie,
ani nie dopuszczą, by do­
konał jej kto inny. Jeśli
po to potrzebna była de­
monstracja, można by ży­
czyć sobie takich demon­
stracji więcej. A tymcza­
sem rezultat kryzysu ku­
bańskiego zapiszemy na

DOBRE WIADOMOŚCI
Napisał: KRONIKARZ

konto pokojowej polityki
obozu socjalistycznego.

Prasę zachodnioniemie-
cką obiegła taka oto rela­
cja z telewizyjnej audycji:
przed kamerami odbywało
się rozdanie nagród, wy­
losowanych w organizo­
wanej przez telewizję lo­
terii. Pierwszą nagrodą
była podróż na wyspy Mo­
rza Śródziemnego, połączo­
na z wypoczynkowym po­
bytem tamże. Zdobywca
tej ponętnej premii, wyra­
ził zamiar przekazania jej

W Łódzkich Zakładach Kinotech-

nicznych zbudowano prototyp
kserografu. Jest to urządzenie
służące do wykonywania kopii
bardzo dokładnych, do złudzenia

przypominających oryginał. Od­
bitkę uzyskuje się przez elektro­
nowe „odfotografowanie” orygi­
nału na aluminiowej płytce po­
krytej selenem. Promienie świe­
tlne odbite od oryginału zmie­
niają ładunki cząstek selenu i na­
stępnie przez pokrycie płytki
proszkami można uzyskać do 10
odbitek. Jeśli zamiast papieru za­
stosujemy matrycę metalową, to

możemy uzyskać dowolną ilość
odbitek. Tego typu przyrząd bę­
dzie miał olbrzymie zastosowanie
w pracowniach technicznych, przy
powielaniu map i innych mate­
riałów i dokumentów. W zakła­
dach wykonano już dwa prototy­
py kserografów, do końca roku

załoga zobowiązała się wykonać
jeszcze dwa, a w roku przyszłym
wypuścić pierwszą serię w ilości

j 30 szt. Konstruktorami polskiego
i kserografu są inż. Adolf Jung i
I inż. Józef Janikowski. Należy je-
I szcze dodać, że jeden kserograf

z importu kosztuje ok. 1200 fun­
tów szterlingów, produkcja pol­
skiego będzie o połowę tańsza

(bez wydatku dewiz). Na zdjęciu:
inż. Adolf Jung przy nowym kse­

rografie.
CAF — fot. Rozmysłowicz
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Kronika wypadków
® Na szosie w Lisiej Górze

(pow. Tarnów), motocyklista po­
trącił Stanisława Witka (ur. w

1917 r., zam. w Kobierzynie). Po

wypadku motocyklista zbiegł, po-
zcstawfejąć' ciężko rannego beż

pomocy. © W Tarnawie Dolnej
(pow. Sucha), samochód ciężaro­
wy marki ,,Skoda”, prowadzony
przez kierowcę — Józefa Kraja
(ur. w 1926 r., zam. w Krakowie),
zderzył się z furmanką konną.
Wskutek wstrząsu, woźnica 59-
letni Andrzej Kardas, spadł z wo­
zu na ziemię ponosząc śmierć
na miejscu. Kierowca został za­
trzymany do wyjaśnienia spra­
wy. @ W Jaworniku (pow. Myśle­
nice) wpadł w poślizg i zjechał
do rowu, łamiąc słup telegraficz­
ny, samochód ciężarowy, należą­
cy do PKS — Myślenice, prowa­
dzony przez 35-letniego Stefana

Chmielą (zam. w Stróży). Znaj­
dująca się w kabinie szofera —

Barbara Dąbrowska (zam. w Krzy-
waczce), uległa ciężkim obraże­
niom.

komu innemu. Zapytany
przez reportera, prowa­
dzącego audycję, szczęśli­
wiec oświadczył: „Chcę
oddać swój bilet min.
Straussowi, może w ten

sposób się go...”. Nie po­
zwolono mu dokończyć.
Reporter szybko przeszedł
do rozdawania następnych
premii, ale szczery śmiech
uczestników audycji do­
wodził, że dowcip „chwy­
cił”.

Sprawa, jak tu się po­
zbyć min. Straussa, za­

prząta opinię w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.
Ministrowie FDP podali
się do dymisji, oddali swe

teki do dyspozycji Ade-
nau.era, także ministrowie
należący
niektórzy
zresztą o

gazet. Ma
nauerowi

do CDU/CSU,
dowiedzieli się
tym dopiero z

to ułatwić Ade-
rekonstrukcję

soboty

Uchwala plenum KG KPZR
w sprawie rozwoju
ekonomiki ZSRR

i partyjnego kierowania gospodarką

tere-

23 bm. plenum KC KPZR
zakończyło dyskusję nad roz­
wojem gospodarki ZSRR i
sprawą kierowania gospodar­
ką narodową przez organa
partyjne.

Uchwała plenum KC KPZR
podjęta 23 bm. stwierdza m.

in., iż reorganizacja — w o -

parciu o zasady produkcyjne
— kierowniczych organów
partii od najniższych do naj­
wyższych zapewni bardziej
konkretne i planowe kiero­
wanie przemysłem, budow­
nictwem i rolnictwem oraz

skoncentrowanie głównej >?-
wagi na problemach pro­
dukcyjnych.
PARTYJNE KIEROWANIE

GOSPODARKĄ
NARODOWĄ

Postanowiono utworzyć na

nie krajów i obwodów ewie sa­
modzielne organizacje partyjne:

jedną, skupiającą komunistów

zatrudnionych w przemyśle, w

budownictwie, w transporcie oraz

w instytucjach obsługujących
przemysł i budownictwo, drugą

zaś — grupującą komunistów,
pracujących w kołchozach i

sowchozach, w uczelniach i in­
stytutach rolniczych, oraz w in­
nych organizacjach związanych z

rolnictwem.
W każdym kraju i obwodzie

powstaną dwa komitety partyjne:
jeden do spraw kierowania pro­
dukcją przemysłową, a drugi do

spraw kierowania produkcją rol­
ną.

W komitetach centralnych par­
tii komunistycznych republik
związkowych będzie się-wybierać
prezydia KC. Zajmą się one

sprawami, które dotyczą całej re­
publiki i będą koordynować pra­
ce obu biur KC.

GOSPODARCZE ZARZĄDZANIE
ORAZ PLANOWANIE

Plenum uznało m. in. iż prowa­
dzenie jednolitej polityki w za­
kresie techniki wymaga przebu­
dowy kierowania instytucjami
naukowo-badawczymi i konstruk­
cyjnymi.

W celą usprawnienia planowa­
nia, postanowiono funkcję reali­
zowania planów rocznych — czym
zajmuje się obecnie Państwowy
Komitet Planowania (Gosplan) —

powierzyć nowemu organowi: Ra­
dzie Gospodarki Narodowej ZSRR.
Państwowa Rada Gospodarcza,
przekształcona w Gosplan ZSRR

zajmie się planowaniem perspek­
tywicznym.

KONTROLA
PARTYJNO-PAŃSTWOWA

Plenum postanowiło zreorgani­
zować system kontroli, biorąc za

podstawę leninowską koncepcję
zespolenia kontroli partyjnej i

państwowej oraz stworzenia sy­
stemu jednolitej, nieprzerwanie
funkcjonującej kontroli, w której
uczestniczyłyby szerokie rzesze

ludzi pracy.
W tym celu zostanie utworzony

rządu i wyciągnięcie wnio­
sków z „nieformalności”
dokonanych w akcji prze­
ciwko tygodnikowi „Der
Spiegel”.

W akcji przeciwko
„Spieglowi” dużą rolę gra­
ła chęć zduszenia opozycji
w NRF. ~

twierdzą,
kryje się także bezpardo­
nowa walka o władzę po
Adenauerze. Głównymi ak­
torami tej walki mają być
obecnie Strauss i Schroe­
der. „Der Spiegel” opo­
wiedział się po stronie
Shroedera, Strauss po­
stanowił go więc zniszczyć,
mając zresztą także swo­
je osobiste porachunki z

tygodnikiem.
Ze strachem szepce się,

że w ministerstwie Straus­
sa istnieje kartoteka
40.000 ludzi „podejrza­
nych”. Kryzys, jaki prze­
żywa obecnie NRF, sięga
do samych podstaw. Mo­
że wyjść z niego jako zwy­
cięzca Strauss, wtedy bia­
da 40.000 „podejrzanych”,
a może proces hitleryzacji
NRF zostać zahamowany.
Decyzje zapadną pewnie
wkrótce. Oby można je
zaszeregować do serii do­
brych wiadomości.

Wtajemniczeni
że poza aferą

jednolity organ kontroli partyj­
nej i państwowej — Komitet Kon­

troli Pantyjno-Państwowej KC
' KPZR i Rady Ministrów ZSRR

oraz odpowiednie organa tereno­
we. Komitet Kontroli Partyjnej
przy KC KPZR . zostanie .• prze­

kształcony w Komisję Partyjną
przy KC KPZR, której zadaniem

będzie rozpatrywanie odwołań od

decyzji KC partii komunistycz­
nych republik związkowych, 1
od decyzji krajowych i obwodo­
wych komitetów partii o karach

partyjnych.
*

KPZR rozpatrzyło
organizacyjne. V-

Plenum KC

zagadnienia
czsstnicy plenum wybrali L. N .

Jefremowa na zastępcę członka

Prezydium KC KPZR. Zastępcy
członków KC KPZR: W. I. Pola­
ków i A. P. Rudakow zostali wy­
brani członkami KC.

Przewodniczącym Komisji Par­
tyjnej zatwierdzony został N.
M. Szwernik.

NOWE NOMINACJE
Na mocy dekretu Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR,
z-cą przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR mianowany
został D. Polański.

Przewodniczącym Rady Mi­
nistrów Federacji Rosyjskiej
mianowany został G. Woro-
now. A. Szelepin mianowany
został z-cą przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR i prze­
wodniczącym Komitetu Kon1-
troli Partyjno - Państwowej
KC KPZR i Rady Ministrów
ZSRR.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
Z sali konceitowej

Czeski wieczór"

D-dur
i — jak już wspomi-
VIII Symfonia Dwo-

Aleksandra Płocka —

dotąd. Z notatek

zamieszczonych

n

lĄfCzoraj gościliśmy w Filharmo-

yy nii aż trzech Czechów: Józefa

Daniela, dyrygenta oraz Aleksan­
dra Płocka, skrzypka na estradzie
— zaś Antonina Dworzaka z jego
VIII Symfonią w programie. Pro­
gram ten szedł raczej po linii

muzyki tradycyjno-popularnej:
,.Fontanny rzymskie” Respighie-
go, Koncert skrzypcowy
Beethovena

naliśmy —

rzaka.

Solisty —

nie znaliśmy
informacyjnych,
w prospekcie koncertowym, wy­
nika, że artysta czechosłowacki
ma już za sobą wiele lat pracy
estradowej na polu głównie ka­
meralistyki skrzypcowej. Wieczo­
ru wczorajszego produkował się
Płock właśnie w wielkim reper­
tuarze symfonicznym, grając jed­
no z najwspanialszych dzieł, ja­
kie kiedykolwiek napisano na

skrzypce: Koncert D-dur Beetho-
vena.

Grą swą Płock zdradza niemałą
rutynę i obycie estradowe, ton

skrzypiec dość duży, wcale nie

przesadnie ,,kameralny” — cóż,
kiedy czystość intonacji "pozosta­
wia chwilami nieco do życzenia.
Grając Koncert Beethovena soli­
sta rozegrał się chyba właściwie

dopiero w końcowym rondzie, ale
tu znów zacierał się trochę ry­
sunek rytmiczny. W cenzurce

łącznej: wykonanie Koncertu
D-dur nie wykraczało poza prze­
ciętną poprawność estradową —

taka, gdzie usterki nie należą do

dyskwalifikujących, ale i nie
ma też rewelacyjnych zalet, które

by słuchacza zachwycały.
Utarło się już u nas przekona­

nie (głównie z powodu wąskości
repertuarów koncertowych...), że

symfonika Dworzaka — to tylko
symfonia ,,Z Nowego Świata”.
Tymczasem . kapelmistrz Józef
Daniel zaprezentował słuchaczom
b. mało u nas spopularyzowaną
VIII Symfonię G-dur swego tak
bardzo dla muzyki czeskiej zasłu­
żonego rodaka. W symfonii tej
dość sporo jest potoczystych me­
lodii, niemało bujnych, jędrnych
rytmów, szeroki rozmach instru-

mentacyjny. ale całość, jako u-

twór wywodzący się ze schyłku
konserwatywnej, późnoroman-
tycznej doby symfonicznej, nosi

wyraźne znamiona eklektyzmu. A

eklektyzm się szybko starzeje...
Józef Daniel jest dyrygentem

„krwistym” i energicznym, szafu­
je hojnie, niekiedy nadmiernie,
siłą dźwięku (w ,,Fontannach”
Respighiego barwna kolorystyka
dzieła musiała — pod ręką dy­

rygenta — ustępować miejsca
brzmieniowej potędze napięć dy­
namicznych, nie wiem, czy zaw­
sze aż tak konieeznvch do wyeks­
ponowania). Witaliśmy — i żeg­
nali — naszych czechosłowackich

gości miłymi oklaskami); nie żą­
dając rewelacji zawsze z sympa­
tią widzimy pobratymców »»zza

miedzv” na naszych estradach.
JERZY PARZYŃSKI
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Odwiedzając naszych południowych sąsiadów Cze-
chosłowaków warto zawadzić o Ołomuniec — miasto
leżące pomiędzy Brnem a Cieszynem Czeskim. Ma
ono swoją osobliwość... wspaniały zegar odmierzają­
cy nie tylko godziny dnia i nocy, lecz również mie­
siące, pory roku, nadto z chwilą wybicia pełnej go­
dziny zaczynają spacerować przeróżne figurki — sło­

wem uciechy bez miary.
Fot. Wojciech Pawłowski

Było to 30 listopada 1942 r.

lak warszawscy gwardziści zdobyli milion
— To ten, przypatrz mu się

dobrze. Ma zawsze klucze od
skarbca. Może go nie zatrza­
sną, ale... Tu kasjerka ma pod
nogami urządzenia alarmowe.
Drzwi od Traugutta trzeba
„unieszkodliwić”... „Wiktor”
i „Ryszard” porozumiewali się
wzrokiem, rzucając jedynie
monosylaby. Za to mózgi pra­
cowały intensywnie. Konfron­
tacja z planem banku KKO
dostarczonym przez „Artura”
Wypadła pomyślnie. Korektu-
ry drobiazgowe opracowanej
akcji były zbyteczne. Jeszcze
w umówionym miejscu spot­
kanie całej szesnastki, rozda­
nie broni. Dowództwo GL
zrobiło wszystko, aby wydar­
cie Niemcom pieniędzy tak
bardzo potrzebnych na broń,
na prasę podziemną i tyle
innych rzeczy obyło się bez
strat. Skarbiec w dzień wy­
płaty jak zwykle pełny.
Chłopcy się nie złamią. Ry­
zyko? Naturalnie wielkie, ale
„szczęście sprzyja odważ­
nym”...

O ósmej rano zaczęły się
zapełniać sale operacyjne.
Kuch tego dnia był duży, więc
nikt nie zwracał specjalnej
Uwagi na przyzwoicie ubra­
nych młodych ludzi, z których
jeden usadowił się naprzeciw
zegara, przy drzwiach wej­
ściowych prowadzących z hal­
lu głównego do bocznej sali,
drugi wpatrywał się niby od
niechcenia w jedno z okienek,
a jeszcze inny kręcił się obok
małego pokoiku przy scho­
dach. Trzech chłopców z przv-
sto;ną dziewczyną zjawiło się
tymczasem w bramie. Grube
Płaszcze kryły broń.
. s 15.Wjednejzsal za­
dzwonił telefon. Któryś z u-

Rędników poprosił kasjera
Pawlaka ze skarbca. W „se­
zamie” był tylko aparat .we­
wnętrzny, więc takie wywo­
ływania zdarzały się dość czę­
sto. Tym razem pan Pawlak
nie znał nawet uroczego gło­
su rozmówczyni, jednak wi­
docznie gwarzyło się dość mi-
W Sdyż nie odłożył słuchaw­
ki Naszym chłopcom każda
sekunda poczęła wydawać się
"dekiem. Pawlak mógł w ka-

k ei chwili skończyć, a w

k-mrbcu... No, nareszcie! Obok
^dźwięczał drugi aparat!

’

proszono do telefonu panią
u°wkind, drugiego pracowni­

ka' skarbca. W tej samej chwi­
li „Artur” witając jednego z

naczelników wymawia dość
głośno: „Czy dyrektor Siedle­
cki przyszedł?” Na to hasło
nasi wyjęli pistolety i woła­
jąc „rewizja banku”, zepchnę­
li znajdujących się w pomie­
szczeniu urzędników i intere­
santów pod ścianę. „Wiktor”
— Jan Strzeszewski, szef ak­
cji z „Jasnym” i „Kamieniem”
natychmiast, przez pokój wy­
działu bankowego przedostali
się do skarbca. Właśnie wy­
chodziła wywołana do telefo­
nu Dowkindówna. Z jej gestu
wywnioskowali, że zgodnie z

przepisem zatrzaśnie drzwi
„sezamu”, a za wszelką cenę
chcieli uniknąć tej komplika.
cjn Pogrożono pistoletem, lecz
nic nie pomogło. „Wiktor”
błyskawicznie odnalazł kasje­
ra Ustaszewskiego, którego

Jerzy Parzyński

Czy mamy środki do walki z prostytucją?
Fakt, że jakiś lokal służy za

melinę dla prostytutek,
ich opiekunów oraz przy­
godnych gości — jest zazwy­
czaj tzw. publiczną tajemnicą
wśród sąsiadów. — Krzyki,
awantury, pijackie śpiewy,
niedwuznaczne sytuacje na

schodach czy w sieni — wszys­
tko to daje się na pewne
we znaki sąsiadującym loka­
torom, zakłóca ich spokój i
porządek domowy — ale by-
najmiej nie pobudza do czyn­
nej interwecji. Przynajmniej
w formie pozytywnej współ­
pracy z organami milicyjny­
mi. Ludzie mówią między so­
bą, irytują się i oburzają -

ale tylko prywatnie. Wobec

milicjanta przeprowadzające­
go dochodzenia nikt nic nie
widział, nie słyszał — jednym
słowem „nikt nic nie wie”.

Dlatego organa milicji,
zwalczające prostytucję, są w

podwójnie trudnej sytuacji.
Raz, że środki prawme, jakie
można by tu stosować są bar­
dzo. bardzo wąskie i skrom-
niutkie, nie do każdej sytu­

rzy T — czyli modne te­
maty sezonu: Turystyka,
Telewizja i Twist. Zdaje

się, że ten pierwszy jest naj­
bardziej skomplikowany. Spo­
śród niezliczonych aspektów
turystyki z upodobaniem roz­
ważanych zarówno na łamach
tygodników literackich jak i
na sportowych kolumnach
dzienników, najrzadziej wzbu­
dza zainteresowanie autorów
jej ekonomiczna podszewka.
Tymczasem tu kryją się naj­
większe rewelacje!

Czy przyszłoby komuś do
głowy, że w takim
nowosądeckim,
two jest
rozwinięte,
płynące z

powiecie
gdzie rolnic-

stosunkowo nieźle
dochody ludności
turystyki sięgają

przeszło 50 proc, dochodów z
rolnictwa? Źe w Zakopanem
w trzecim kwartale ilość pie­
niądza wpływająca do kas
banku od gospodarki uspołe­
cznionej jest trzykrotnie wię­
ksza niż dochody miejscowej
ludności?

Szeleszczący
strumień banknotów

Warto rozejrzeć się dokład­
niej wśród tych zastanawia­
jących zjawisk. Obierzmy za

punkt wyjścia rozwój ruchu
turystycznego w naszym wo­
jewództwie. Przed sześciu la­
ty w 1956 r. mieliśmy 2.100 tys.
turystów i wczasowiczów na

naszym terenie. W roku 1962
podnosząca się nieustannie
fala turystów , sięgnęła liczby
2.750 tys. osób. Jest to więcej,

obejrzał w przeddzień akcji
Ten bez oporu oddał klucze.

Tymczasem w kilku pomie­
szczeniach banku działy się
rzeczy dziwne. Interesantów
wpuszczano do środka, lecz
nikt na zewnątrz wyjść nie
mógł. Ludzie sądzili zresztą,
że to Niemcy robią rewizję.
Wszyscy zachowywali się jak
najciszej. Zresztą zgodnie z

planem, akcją objęto tylko
niezbędne pomieszczenia. A do
tego szczęście istotnie sprzy­
jało odważnym. Oto dyr. Za-
charzewski w swym gabine­
cie, oburzony niedawną kra­
dzieżą zielonego sukna, zagro­
ził właśnie w obecności kilku
wyższych urzędników we­
zwaniem policji. Gdy zanie­
pokojeni tym co się dzieje
pracownicy zwracali się do
przełożonych — otrzymywali

(Dokończenie na str. 4)

acji „dopasowane”. A dwa —

że nawet w takich sytuacjach
brakuje dowodów, świadków,
społecznej pomocy.

Arsenał bowiem prawnej
broni, jaką dysponują insty­
tucje porządku publicznego w

bojach z prostytucją, jest zu­
pełnie nie wystarczający. W
zakresie np. prawa admini­
stracyjnego nie dysponujemy
tu żadnymi środkami: pro­
stytucja jest bowiem u nas

„poza administracją”: nie ma

żadnych aktów administra­
cyjnych, które by normowały
w jakiś sposób organizacyjnie
i porządkowo sprawy prosty­
tucji. Niewiele pomóc też

mogą przepisy karno-admini­
stracyjne, które traktują w

takich sytuacjach co najwy­
żej o zakłócaniu spokoju pu­
blicznego, dopuszczaniu się
nieobyczajnego wybryku ta­
le tylko publicznie) itp.

Rozostaje więc na polu bit­
wy kodeks karny — ale i on

ma bardzo ograniczone możli­
wości działania. Sama „czysta”
prostytucja bowiem nie jest
przestępstwem. Nasze karne
prawo karze tylko za nie­

niż wynosi stała ludność wo­
jewództwa, dokładnie: 135
proc, ludności. Na tym nie ko­
niec! Przewiduje się, że ruch
ten przekroczy 3 miliony o-

sób w ciągu roku. W stosun­
ku do zjawisk o takich roz­
miarach popdlarne za granicą
określenie „przemysł turysty­
czny” nie jest już wcale me­
taforą.

W portfelach turystów wraz

z ich właścicielami wędruje
potężny strumień pie­
niądza. Dla przybywają­
cych do Zakopanego, Myśle­
nic, Czorsztyna, Zawoi — re­
prezentuje ich siłę nabywczą,
domagającą się towarów, no­
clegów, obiadów, usług. Dla
miejscowych to szansa zarob­
ku, ożywienia gospodarczego,
podniesienia poziomu życia.
Szeleszczący strumień ban­
knotów płynie wartko: w tym
roku ruch turystyczny prze­
niósł z innych województw
do woj. krakowskiego 900 min
zł, a w połączeniu z przepły­
wem środków pieniężnych
między powiatami suma ta o-

siągnęła 1,5 miliarda zł. Z ro­
ku na rok „turystyczna go­
tówka” wpływająca do woj.
krakowskiego powiększa się o

ok. 10 proc. Obroty zakopiań­
skiego handlu w ciągu m nio-
nych 10 lat wzrosły tak bar­
dzo, że w br. wynosiły 270
proc, obrotów z roku 1953.

Jak można się było dowie­
dzieć na ostatniej sesji Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej,
poświęconej zagadnieniom tu­
rystyki, w

gdzie średni roczny dochód na

głowę ludności wynosi 6.637 <1
— turystyka przynosi każde­
mu mieszkańcowi średnio
1420 zł! Dla pięcioosobowej
rodziny dochód, jaki rocznie
przynosi ruch turystyczny,
wynosi 7 tys. zł. Co rok —

pralka i lodówka z turystyki
— dla każdej rodziny w po­
wiecie. Tak, to jest przemysł
turystyczny, i to przemysł co­
raz potężniejszy.

Można by ładnie i wiele pi­
sać o tym, co zrobiono na na­
szym terenie dla rozwoju tu­
rystyki, dla zaspokojenia
wszelakich turystycznych po­
trzeb; nie trzeba zupełnie bla­
gi by odmalować wcale impo­
nujący obraz osiągnięć ostat­
nich lat. Tylko, że jeżeli oce­
niać będziemy sytuację miarą
stosunku popytu do podaży,
stopniem zaspokojenia po­
trzeb, skalą wykorzystania
możliwości ożywienia gospo­
darczego, niesionych przez tu­
rystykę, ocena taka zabrzmi
mniej triumfalnie.

Bezradni
Trzeba zacząć od tego, że

sektor uspołeczniony działa o-

Nowosądeckiem,

rząd z nieletnimi (poniżej lat
15) lub niepoczytalnymi, karze
za gwałt, za nierząd z krew­
nymi i za nierząd homoseksu­
alny (ale tylko uprawiany z

chęci zysku). Wreszcie karze
też za pornografię, stręczy-
cielstwo, za czerpanie korzy­
ści z cudzego nierządu, za na­
kłanianie kogoś do zawodo­
wego oddawania się temu pro­
cederowi — jak . również za

nierząd dokonywany publi­
cznie lub w obecności niele­
tnich (też poniżej lat 15). Ka­
rane też jest w kodeksie na­
rażenie kogoś drugiego na

zarażenie się chorobą wene­
ryczną.

Jeśli więc jakaś sytuacja, w

której bierze udział prostytu­
tka, da się podciągnąć pod je­
den z wymienionych po­
wyżej przepisów prawa karne­
go, to wówczas władze po­
rządku publicznego mają w

ręku możność sankcji kar­
nych, wniesienia aktu oskar­
żenia itp. Jeśli jednak nie za­
chodzą takie okoliczności i
prostytutka w swej „prak­
tyce” n'.e wchodzi w konflikt

z źadnvm z tych przepisów

pieszale, me chwyta wiatru w

żagle. (W niektórych okoli­
cach są wyjątki!). Wręcz zas­
kakujące jest to, że lwią część
pieniądza płynącego turysty­
cznym korytem zagarniają o-

soby prywatne, przeszło 60
proc. — ok. 800 milionów zł, a

gospodarka uspołeczniona tyl­
ko 37 proc. Innymi słowy:
świadczenia ludności na rzecz

prz^^czów — tur”;..-
wczasowiczów, kuracjuszy
wynoszą 270 proc, świadczeń
gospodarki uspołecznionej. O-
czywiście, nie ma w tym nic
złego, że miejscowi mieszkań­
cy bezpośrednio korzystają z

turystyki — wręcz przeciw­
nie! Dziwi i niepokoi co inne­
go — że w tak małym stop­
niu uczestniczy w obsłudze
turystów gospodarka uspołe­
czniona, która może dać im
cały wachlarz świadczeń, ja­
kimi nie będą nigdy dyspono­
wać osoby prywatne. W nie­
których powiatach sektor u-

społeczniony jest dosłownie
bezradny wobec rozwoju tu­
rystyki — w Limanowskiem
świadczenia na rzecz turysty­
ki przynoszą 55 razy więcej
dochodu ludności niż gospo-

lip®
W nowym filmie włoskiego reżysera Alessandro Blaseltl

pt. „Zając i żółw” wystąpią znane aktorki: Monica Vitti
(niezwykle modna na Zachodzie) i Sylva Koscina. Jedna
z nich symbolizować będzie zmienność, a druga stałość,
niemniej obie pokażą nam wreszcie jak się tańczy twista
w najlepszym, klasycznym już wydaniu, (bk)

— to prawo karne jest bez­
silne. Nie dosięga prostytucji.

Dlatego to walczące z pro­
stytucją sekcje MO nie o śro­
dkach karnej represji
tu myślą, lecz społecznej
reedukacji. Choć to

sprawa trudna — ale bynaj­
mniej nie beznadziejna. Nie
zawsze jest to bezskuteczne.
W r. 1960 np. interesowała się
w Krakowie milicja 427 pro­
stytutkami — tyle ich ujaw­
niono i uznano. W r. 1961 —

choć w międzyczasie przyby­
ły nowe — liczba ich w na­
szym mieście zmniejszyła się
do 394. Z niepełnoletnimi
prostytutkami oczywiście
walka była łatwiejsza: w tych
przypadkach w sprawę wkra­
cza sąd dla nieletnich, który
ma możność osadzenia moral­
nie zagrożonej dziewczyny w

zakładzie wychowawczym lub
roztoczenie nad nią innej
formy opieki. Ałe i kikadzie-
siąt kobiet dorosłych porzu­
ciło ten „fach” — i zajęło się
bardziej pożytecznym spo­
łecznie życiem. Czasami sta­
ło się to wskutek wyjścia za

mąż, wyuczenia się rzemio­

darce uspołecznionej. Oto n!4
wykorzystywana szansa zasi­
lenia budżetów terenowych,
zdobycia środków na inwesty­
cje, ożywienia gospodarki po­
wiatu!

Pieniądze, których
nie ma kto brać

Popyt przerasta o głowę po­
daż — daleko nam do zaspo­
kojenia turystycznych potrzeb.
Czyli po prostu w iluś tam

wypadkach na sto odtrącamy
rękę przybysza, trzymającą
banknot, którym chce zapła­
cić za naszą pracę, pomoc, u-

sługi, towar. Arcydobitm»
wskazują na to takie oto róż­
nice między np. powiatem no­
wosądeckim a nowotarskim i
żywieckim: w nowosądeckim
jak już pisaliśmy — przecię­
tny dochód z turystyki na gło­
wę ludności wynosi 1420 zł —

w nowotarskim zaś tylko 367
zł, w żywieckim — 166 zł. Jest
zupełnie oczywiste, że nie
sprawia tego praktycznie nie
istniejąca różnica w atrakcyj­
ności turystycznej tych po­
wiatów — tylko różnica w

sprężystości działania i pomy-

(Dokończenie na str. 4)

sła, podjęcia dobrze płatnej
pracy zawodowej, wyjazdu na

wieś do rodziny — itp.
Raz jednak podkreślić to je­

szcze trzeba, że akcja milicji
i jej komórek do walki z nie­
rządem niewiele w tych usi­
łowaniach reedukacyjnych
zdziała, jeśli nie napotka na

aktywną pomoc ze strony spo­
łeczeństwa. Pomoc ta — to

przede wszystkim dopomaga­
nie przy wykrywaniu i likwi­
dowaniu ognisk prostytucji,
ale również i pozytywny sto­
sunek rad zakładowych i kie­
rownictw zakładów pracy do
sprawy zatrudniania w przed­
siębiorstwach dawnych prosty­
tutek, które szczerze chcą
swój „fach” porzucić. Pro­
stytucja bowiem — jako spo­
łeczna plaga — nie jest pro­
blemem, który można likwi­
dować samymi tylko karami
i represjami. Nie jest też zja­
wiskiem, które można usunąć
od razu, „na jutro”. Długo­
falowość akcji jest postulatem
pierwszym, a przychylne na­
stawienie i pozytywna pomoc
społeczna — drugim. I to bo­
daj, czy nie ważniejszym. >
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Ludziom starszym
strawa, dach

ale i radość życia
Kwiatami i upominkami,

podziękowaniem i obiet­
nicą pamięci żegnano

pracowników, którym wybiła
godzina renty. Potem żegna­
jący wracali do swoich spraw,
a uroczyście pożegnani jakby
nagle zapadli w pustkę. Je­
sień ich życia, którą miały
wypełnić wspólne spotkania
kolegów, życzliwe kontakty z

zakładami pracy („wasze do­
świadczenie — mówiono —

będzie dla nas nieocenioną
pomocą”) okazała się listopa­
dowym zmierzchem. Zawiodły
nadzieje na jakieś inicjatywy,
na czyjeś trwałe zaintereso­
wanie, które by podsunęło
starym ludziom nie męczące
zajęcie i trochę miłej rozryw­
ki.

Rozczarowanie rencistów
obciąża związki zawodowe, ich
podstawowe ogniwa — rady
zakładowe przedsiębiorstw.
Związki walnie pomogły w

porządkowaniu procedury
przyznawania rent. Dzięki e-

Turyści
nie pieczone gołąbki

(Dokończenie ze str. 3)
ślunku gospodarzy, którzy w

jednym wypadku umieją — a

w innym nie — stawić czoła
najazdowi turystów i wyciąg­
nąć z niego znaczne korzyści,

Od pary lat przyjął się ste­
reotypowy pogląd, że tury­
styka to świetny interes dla
gospodarzy. Przyjmowaliśmy
to trochę na słowo honoru —

a raczej na podstawie do­
świadczeń Włochów, Szwajca­
rów, Francuzów i innych pra­
ktycznie nastawionych nacji.
Dziś, na własnym podwórku,
na ziemi krakowskiej, prze­
konujemy się — z ołówkiem w

ręku — że tak może być
rzeczywiście. Może — ale nie
musi. Turysta to nie pieczony
gołąbek, który z nieba spada
prosto do gąbki. Owszem,
przywozi pieniądze i chce się
ich pozbyć, chętnie nawet da
się nieco oskubać, ale w za­
mian chce otrzymać coś kon­
kretnego. Co podajemy pod
rozwagę gospodarskim gło­
wom!

JACEK ADOLF
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nergii rad nadzorczych ubez­
pieczeń społecznych, złożo­
nych w 3/5 z przedstawicieli
związków zawodowych, śred­
ni czas załatwiania wniosku
skrócono w ciągu ubiegłego
roku z 44 do 26 dni. Osoby
przechodzące na rentę prosto
z zakładu pracy otrzymują
pierwszy przekaz jednocześnie
Z odejściem z pracy,. Mają
więc zapewnioną rzecz naj­
ważniejszą: ciągłość podsta­
wowych środków utrzymania.
Lecz czy prócz niej nic się
człowiekowi nie należy?

Odpowiedź wiadoma, a mi­
mo to niemal na palcach moż­
na policzyć rady zakładowe,
które utrzymały zaintereso­
wanie swoimi rencistami. W
paru hutach śląskich utwo­
rzono „kąciki rencistów” w

klubach zakładowych; pełen
inicjatywy aktyw związkowy
„H. Cegielskiego” z Poznania
zmontował zespół recytato­
rów i muzyków złożony z sa­
mych rencistów: kto powie­
dział, że ludzie starsi są poz­
bawieni amatorskich uzdol­
nień artystycznych? Lecz o

naśladowcach głucho.
Związki zawodowe są u nas

organizacją najbardziej zaso­
bną w materialne zaplecze
rozrywek kulturalnych: mają
190 domów kultury, 7.455
świetlic i klubów oraz 549 kin.
Gdyby w każdym z tych
miejsc oddano jakieś dni i go­
dziny rencistom, organizowa­
no im spotkania w grupach
środowiskowych (ten sam za­
kład prący albo zawód, podo­
bne zainteresowania kultural­
ne), gdyby — jak u Cegielskie­
go — utworzono ich własne
zespoły amatorskie i koła za­
interesowań — życie starszych
ludzi „przeszłoby na stronę
blasku”, jak mówi wschodnie
przysłowie.

Nie szukając daleko, Zwią­
zek Radziecki utrzymuje łą­
czność rencistów z pracującym
społeczeństwem przez powie­
rzanie starszym ludziom nie-
wyczerpujących lecz ważnych
społecznie zadań. Najarzykład
emerytowani lekarze uczestni­
czą w akcjach profilaktycz­
nych i masowych badaniach,
emerytowani wykwalifikowa­
ni robotnicy — w szkoleniu
narybku itd. Korzyść i saty­
sfakcję z pracy dzielą między
sobą renciści oraz społeczeń­
stwo. Gdyby tak u nas... (if)

W jednej ze szkół londyńskich o dhywa się właśnie lekcja... za-

chowania się w czasie alarmu lotniczego. Psychoza wojenna
ogarniająca dorosłych nie jest o czywiście zjawiskiem dodatnim.

Sytuacja jednak staje się wręcz tragiczna, gdy dorośli zatruwają
nią dzieci, (bk)

iStgSo to 30 listopada 1942 r.

Jak warszawscy gwardziści
zdobyli milion

(Dokończenie ze str. 3)
uspokajającą odpowiedź: — to
w zvżiązku z kradzieżą sukna.

Jednak sytuacja zaczynała
być napięta. Jakby nie było, w

banku obowiązuje specjalna
Czujność. Zaszli więc na „za­
grożony” teren dwaj dyrekto­
rzy i... zostali poproszeni pod
ścianę. Jeden z urzędników
nacisnął urządzenia alarmo­
we. Wyjście główne od ul.
Czackiego zostało zablokowa­
ne. Na szczęście nasi z obsta­
wy „załatwili” drzwi od ul.
Traugutta...

„Wiktor” i jego towarzysze
uwijali się jak mogli. Przy­

niesiona walizka była za ma­
ła. Załadowane banknoty upy­
chali kolanami. Jeszcze wy­
pchali dwie torby kasjerskie.
Czas niepokojąco naglił. Z
żalem serca pozostawili resztę
pieniędzy i co prędzej wydo­
stali się na ul. Traugutta. W
pobliżu czekała dorożka. Na­
tychmiast wycofali się też po­
dzieleni na czwórki bojowe
pozostali uczestnicy akcji.
Wchłonęły ich ulice miasta
nieujarzmionego.

Odbili na Nierricach nałożo­
ną na Warszawę kontrybucję.
Bez strzału zdobyli ponad mi­
lion złotych.

IRENA SOLINSKA

Co czytać ?

Jeszcze pożyjesz...
Bułat Okudżawa ma trzy­

dzieści parę lat, jeździ
po świecie z gitarą i śpie­
wa piosenki, które sa«I
wymyślił; tłumaczy też
wschodnie wiersze, a osta­
tnio napisał małą powieść:
JESZCZE POŻYJESZ...
Ważni ustawiacze literatu­
ry nie bardzo wiedzą, co

z nim począć, ale niedaw­
no był w Moskwie zjazd
młodych pisarzy i Achma-
dulina zapytała — „Dlacze­
go pominięto w referatach
Okudżawę?... Gitara nit
kulomiot, można wytrzy­
mać!’’. Oklaski brzmiały
pono długo i gorące, więc
przypuszczam, że z czasem
i ustawiacze dostrzegą, iż:

Gitara nie kulomiot,
można wytrzymać...

Prawdziwi inżynie­
rowie dusz niekonie­
cznie wolą pol-wych-suw-

miarkę od romantyczno ro­
mansowych instrumentów,

Nie jest wcale pewne, czy
zza biurka, czy od maszy­
ny, czy może właśnie z e-

strady bliżej do tak zwanej
duszy ludu.

W ogóle, tam gdzie w

grę wchodzi dusza, muzy­
ka, śpiewanie, pisanie, a

także miłość i podróże, tam
trudno mówić o pewności.
Z moskiewskiego Instytutu
Literackiego wyrzucono na

przykład niegdyś (bardzo
młode to niegdyś) Ach-
madulinę i Jewtuszenkę.
Możemy sobie wyobrazić
jak pewni swoich racji byli
ci surowi profesorowie od
duszy i wierszy. I jak nie­
pewni są ich dzisiaj, gd.y
sto tysięcy zbiorków Jew-
tuszenki sprzedaje się w

ciągu doby, gdy poeta Sie­
mion Kirsanow tak oto

przedstawia zebranym Ach-
madulińę:

„To jest cudo!... Jej widok

napełnia mnie podziwem, jej
wiersze również mnie zadzi­
wiają. I z pełnym zdziwieniem

przyjąłem wiadomość, że

Achmaduliny nie mą jeszcze
w naszym Związku. Przyjęcie
jej w poczet Związku Pisarzy
to zaszczyt nie dla niej, ale
dla Związku. Powiem krótko:

ja bardzo chciałbym być z

Aęhmaduliną w jednym
Związku!..."

Śmieszne omyłki profe­
sorów, urzędników, redak­
torów, bonzów, rozmaitej
maści badaczy dziedziny
czego - pisarz - nie - napi­

Bułat Okudżawa. JESZCZE
POŻYJESZ... Tłum. Ziemowit
Fedecki. PIW 1962. Cena 8 zl.

sał, budzą we mnie (żabo,
bonnym czcicielu tajejnni.
czych pokrewieństw litem-
tury z namiętnością j 2
magią), budzą więc we -nanie
poczucie drobnej i niezbyt
szlachetnej lecz nad wyraz
miłej satysfakcji. Nie chcę
się powtarzać, więc przy,
pomnę tylko, że do wszel-
kich rzekomo bezstronnych
sądów o sztuce, jak rów.
nież do wszelkich nadrzęą.
nych wobec sztuki progra­
mów — odnoszę się obojęt-
nie, lekceważąco i krzynę
podejrzliwie w sposób wła­
ściwy felietonistom.

A mała książka Okudża­
wy przyznaje mi słuszność.
Popatrzcie: ani to nowe, a-

ni odkrywcze, ani odważ­
ne, ani błyszczące, ani a m-

bitne. Na pozór. Ęo
wszystko — odkrywanie
siebie i świata, lęk i odwa­
ga, prawda i ambicja, zwię­
zła, powściągliwa współcze­
sność i liryzm uroczo sta­
romodny — wszystko jed­
nak pulsuje i drży w łu­
pinkach niebogatych, szyb-
kich zdań tej opowieści. I
wszystko — jak gdyby mi­
mo woli. Jak gdyby (może
zresztą naprawdę tak wła­
śnie sprawa wygląda) ktoś
chciał tylko powiedzieć,
że źle, i trudno, i smutno

było wojować chłopcu z

dziesiątej klasy. I że każ­
demu chce się żyć. Wyszła
stąd — literatura, Na­
prawdę.

Czemu się nie dziwię, bo
już dawno zauważyłam, że
najładniejsze (chociaż nie
największe) książki do czy­
tania pisują nietoperze,
czyli kiepscy uczniowie z
talentem i wyobraźnią. W
sferze nauki, myśl tę pię­
knie ujęli Anglicy, umie­
ściwszy nawet odpowiedni
napis u wejścia do jednego
z uniwersytetów: „Pamię­
tajcie, że nietoperz lata,
ponieważ nie zna praw
aerodynamiki”. W sztuce i
w życiu bywa podobnie,
zapewniam Państwa: naj­
pierw trzeba mieć skrzy­
dła, potem chcieć latać,
później n i e wiedzieć, że
to niemożliwe...

ANNA TARSKA

Radiotechniczna Spółdzielnia Pracy
KRAKÓW, ul. RACIBORSKIEGO nr 18,

teł. 221-00, 216-69, 259-86,
przyjmie do pracy

chałupników
posiadających maszyny do szycia (endlar-
ki) typu przemysłowego z napędem elek­
trycznym, wzgł. kupi maszyny tego typu.

Informacji udziela Dz, Techniczny Sp-ni,
Kraków, ul. Raciborskiego 18 — (dojazd

z Ronda autobusem linii 113).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni

natychmiast z woj. kieleckiego, lubelskiego,
białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego:
MURARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW, SPAWACZY oraz ROBOTNIKÓW nie-

kwałifikowanych (mężczyzn powyżej 18 lat).
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie w hotelach

własnych Przedsiębiorstwa. Dla niewykwali­
fikowanych istnieje możliwość zdobycia za­
wodu oraz uczęszczania do szkół wieczoro­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia PPB HiL Kraków-Nowa Hutą, dojazd
tramwajem linii nr 5 i 16, przedostatni przy­
stanek przed Walcownią —• lub punkt wer­
bunkowy w hotelach robotniczych w Pleszo-
wie, barak nr 16 — dojazd tramwajem linii nr

15. — Zgłaszać się z wymeldowaniem na po­
byt okresowy do Nowej Huty w książeczce
Wojskowej. K-9874

KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia i Plac
z wyższym wykształceniem ekonomicznym lub
prawniczym i trzyletnią praktyką w budow­
nictwie lub średnim i sześcioletnią praktyką
w budownictwie w tym. co najmniej 2 lata
na stanowisku kierowniczym;

ASYSTENTA DYREKTORA d. s. Organiza­
cji z wyższym wykształceniem ekonomicznym
lub prawniczym i trzyletnią praktyką w bu­
downictwie lub średnim i sześcioletnią prak­
tyką w budownictwie, w tym co najmniej
2 lata na stanowisku kierowniczym,

INSPEKTORA Gospodarki Materiałowej z

wykształceniem wyższym lub średnim i prak­
tyką w budownictwie,

3 EKONOMISTÓW do spraw zaopatrzenia
z wykształceniem wyższym lub średnim i

praktyką w budownictwie.
TECHNIKÓW lub EKONOMISTÓW d. s.

zleceń roboczych z wykształceniem średnim
technicznym lub ekonomicznym i 2-letnią
praktyką w sprawach rozliczeń robocizny —

zatrudni natychmiast wyłącznie na terenie
wielkiego Krakowa Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane — Kraków, Rydla nr 31. —

Przedsiębiorstwo zapewnia w stosunkowo
szybkim czasie mieszkania na warunkach
spółdzielni lokatorskiej. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kądr Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego — w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę 33). K-10380

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA BUDOWLANEGO d. s. inwestycji,
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO ze znajomością projektowania organi­
zacji budowy, INŻYNIERA ELEKTRYKA z

wieloletnią praktyką w budownictwie i zna­
jomością projektowania sieci elektrycznych,
ST. EKONOMISTĘ do Działu Planowania —

wymagane wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne lub prawnicze, z praktyką w zagadnie­
niach umów i zleceń w budownictwie, względ­
nie średnie wykształcenie plus co najmniej
5 lat praktyki. — Reflektuje się tylko na siłę
wysoko kwalifikowaną. — Warunki płacy do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia kiero­
wać: PPB HiL Kombinat, tel 428-74.

PRZETARGI

Dyrekcja Łańcuckiej Fabryki Śrub
w Łańcucie, woj. rzeszowskie

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie remontu centrali telefonicznej
— automatycznej, typ AT-200-48.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem „przetarg”, należy przesyłać pod w/w
adresem do dnia 28 listopada 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 listopa­
da' 1962 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Ener­
getyka, od godz. 6 do 14. K-10213

KRYSZTAłY

o pięknych wzorach i fasonach, poleca stoisko
MIID ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA
DOMOWEGO i CHEMICZNYMI w Krakowie

w SUKIENNICACH (wewnqtrz).

LOKAL BIUROWY
o powierzchni 80 mi, w Rynku Gł. 32, II piętro
(nadający się na mieszkanie) —ZAMIENI na

inny lokal do celów biurowych, o większej
powierzchni — Spółdzielnia „Stare Miasto”. —

Aktualna zamiana tylko na terenie śródmieścia

Praca

LEKARZ przyjmie na­
tychmiast samodzielną
pomoc domową. Dr Bu­
dziński, Jana 1/7.

Nauka

KURS kroju szycia roz­
poczyna ,.Oświata” Wo­
jewódzki Zakład Szkole­
nia. Informacje i zapisy
Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72, w godz. 8—16.

Matrymonialne

MASZYNĘ do szycia
„Pfaff-138”, nową, prz*
myślową, elektryczną

"

„zig-zak”, automat, czS*
ści osiemnaście — sprze‘
dam. Maria Kiełmuć, So­
pot, ul. Mickiewicza 25 a,

NOWOŚCI DNIA

Jeśli nie kupisz wH‘
twornego kapelusza ■"

będziesz niemodna!

300 MATRYMONIALNYCH
ofert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 —

„SYRENKA” K-9780

Sprzedaż

WAPNO po zniżonych
cenach dostarcza wa­
piennik, Kraków, Pod­
wale 3/8. 1896-5-g

MASZYNĘ dziewiarską
5/90 sprzedam. Kra­
ków, Świerczewskiego 1/8.

Kapelusz z panory» fa5J?

sportowy — cena zl *

W pełnej numeracji i <L

tym wyborze do >
w sklepach MHD
SŁAWKOWSKA
JANA 2 - FLORIAN

SKA U. Ł

KOREPETYCJI rosyj­
skiego, matematyki, che­
mii, fizyki, udzielam. —

Oferty 19843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
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Nabici w syfon
Prawdziwe kłopoty mają

klienci z wodą sodową i
syfonami (oczywiście dosłow­

nie). Mało że
syfon kosztuje
45złiżetrze­
ba go nosić do
wymiany
„nabijania'
jeszcze
jest z

tylko
pociechy,
wiem 1
wydobyć tylko
połową wody,
a reszta pozo-

zawsze. Kto jest
producent syfo-

lub
to

i tak
niego

połowa
, bo-
można

Staje tam na

winien, czy
nów, czy instytucja nabija­
jąca je — trudno stwierdzić.
Fakt — faktem, że nabici w

syfon czują się klienci, (mk)

4

listopada będzie
dwóch dzielnico-

narodowych. O

Wtorek, 27
dniem sesji
wych rad
godz. 8.30 w sali Domu Kultu­
ry Dzieci i Młodzieży przy ul.

Grunwaldzkiej 5, odbędzie się
sesja DRN Grzegórzki. Przed­
miotem obrad będzie uchwa­
lenie budżetu i planu gospo­
darczego na 1963 r., realizacja
czynów społecznych w 1961
i 1962 r. oraz zatwierdzenie

planu porządkowania dzielni­
cynar.1963.Ogodz.10w
Rynku podgórskim 1, II p. —

sesja DRN Podgórze. W dniu
29 bm. o godz. 9 przy Al. Kra­
sińskiego 18, I p. odbędzie się
sesja DRN Zwierzyniec po­
święconą tym samym zagad­
nieniom. W tym samym dniu,
tj. 29 bm. o godz. 9 rozpocz-
ną obrady w szkole nr 2 przy
ul. Łobzowskiej Bocznej 8

radni DRN Kleparz.

r.

Uroczysty charakter miało
posiedzenie komisji środowis­
kowej wyższych krakowskich
uczelni, działającej przy Za­
rządzie Okręgu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. Na po­
siedzeniu tym Złote Odznaki
ZNP otrzymali: dr inż. Hen­
ryk Filcek — prezes Oddz.
Uczelnianego ZNP przy AGH,
doc. dr Witold Zakrzewski —

prezes Oddz. Uczeln. ZNP
przy UJ oraz Maria Bednar­
ska — prac. administrac.
PAN.

W uroczystości wziął udział
prof. dr Zenon Klemensie­
wicz, przewodniczący Sekcji
Szkolnictwa Wyższego przy
Zarządzie Głównym ZNP. (1)

Konkretny program walki
z przestępczością nieletnich

Owocne we wnioski były
wczorajsze obrady podkomi­
sji do walki z przestępczością
nieletnich, działającej przy
Komisji Oświaty RN m. Kra­
kowa. Przede wszystkim —

rzecz najważniejsza — zebrani
pedagodzy i przedstawiciele
Kuratorium przyznali, że cię­
żar pracy zapobiegającej prze­
stępstwom i wykroczeniom
wśród dzieci i młodzieży po­
winien spoczywać na wła­
dzach oświatowych i organi­
zacjach społecznych. Zgodnie
przychylono się do opinii,
Milicja i Sąd
ostatecznymi
wkraczającymi w młode życie.

W celu rozwinięcia należy­
tej pracy profilaktycznej
wśród młodzieży, postanowio­
no wystąpić do Prezydium
RN z zasługującymi na uwa­
gę postulatami. Oto niektóre
z nich:

• Należy zorganizować
przy każdej szkole uniwersy­
tety dla rodziców, populary­
zujące zasady wychowania,

• zainteresować np. komi­
tety rodzicielskie ujawnianiem
dzieci t.żw. moralnie zagrożo-
nych, przebywających w zde­
moralizowanych środowis­
kach,

• rozwinąć propagandę
wokół poradni zdrowia psy­
chicznego, zajmujących się
dziećmi z powikłaniami psy­
chicznymi,

że

powinny być
instancjami,

® ułatwić dzieciom obojga
rodziców pracujących przeby­
wanie w świetlicach
nych również w

popołudniowych,
® utworzyć na

Krakowa na razie
mniej jedną szkołę z interna­
tem i pełnym tygodniowym
utrzymaniem, całkowicie lub
częściowo odpłatnym dla
dzieci rodziców, zajętych li­
cznymi obowiązkami, żyją-
cych w skomplikowanych wa­
runkach lub nie mogących
sobie poradzić we własnym
zakresie z wychowaniem.

Mfrne dość obfitych opadów śnież­
nych, prace przy przebudowie
Rynku Gl. są nadal w pełnym
toku. Na Linii C-D rozpoczęto
asfaltowanie chodników.

Fot. J. LEWICKI

szkol-
godzinach

terenie
przynaj-

DZIŚ O GODZINIE:

17 — MDK, Krowoderska
— „Ognisko Klubowe Czerwo­
nych Tarcz” organizuje spotka­
nie młodzieży ostatnich klas
szkół ogólnokszt. z młodzieżą
różnych kontynentów.

22 — Klub Literatów, Krup­
nicza 22 — występ Kabaretu Li­
terackiego „Piwnica”
mem pt.: „Siedem
pod bronią”.

JUTRO O GODZINIE:

8

z progra-
dziewćząt

Prac.

* Oświetlenie Drogi Królewskiej
♦ System odprowadzania wody

z jezdni i chodników

• afc 10—15 — świetlica

gródków Działk. „Dębniki”,
Praska — podstawowy kurs

pszczelarzy.
11 — pl. Szczepański 8, II p.

— Woj. Zw. Pszczelarzy oraz

Okr. Spółdzielnia Pszczelarska w

Krakowie — organizują spotka­
nie z mieszkańcami Krakowa.
W programie: prelekcje oraz po­
kaz produktów i przetworów
pszczelich.

❖18—SAiW,Rynek Gł.13—
Kino Krótkich Form. W progra­
mie Wojciech Siemion „Wieża
malowana” i Marcel Marceau

„W parku” (pantomima).
A POZA TYM:

o-

ul.
dla

Blisko 150 milionów zł

przyniesie eksport produktów
krakowskich spółdzielni pracy

Spółdzielnie pracy z tere­
nu Krakowa i województwa
wykonały już roczny plan
produkcji eksportowej. Jej
wartość zamknęła się sumą
126.400 tys. zł.

Do końca roku spółdzielnie
pracy wyprodukują na eks­
port dodatkowe towary. Prze­
widuje się, że łączna wartość

eksportu wyniesie pod koniec
roku ponad 145 min zł.

Najlepiej z zadań eksporto­
wych wywiązały się spółdziel­
nie branży odzieżowej, me­
talowej i chemicznej. Wysyła­
ły one za granicę konfekcję
damską i męską, narzędzia
ślusarskie i rolnicze, części
niektórych urządzeń dla obie­
któw przemysłowych oraz w.y-

roby gumowe (m. in. rękawi­
ce chirurgiczne).

Wyroby krakowskich spół­
dzielni pracy trafiają na ryn?
ki 53 krajów. (rh)

——

W Jazz-Klubie
zakończonej niedawno wy-Na

stawie fotografiki jazzowej zą-
brakło niestety prac jednego X

czołowych fotografików amery­
kańskich Lawrence Shustąka,
które nadeszły po terminie. Pra­
ce te zostaną więc pokazane
(wraz z innymi nagrodzonymi
pracami z wystawy) na specjał,
nym wernisażu, który Jaąz-Klub
urządza w lokalu przy ul. Mar­
ka 15 w niedzielę 25 bm. o godz.
19.00. (eo)

Mimo nie sprzyjających wa­
runków atmosferycznych pra­
ce przy przebudowie Rynku
Głównego przebiegają nor­
malnie. Od wczoraj brygady
asfaltują chodnik wzdłuż Li­
nii C—D. Równocześnie wo­
kół drzew rosnących na tym
odcinku zakłada się dolomi­
towe opaski ochronne. Pod
koniec przyszłego tygodnia
gotowy będzie tak chodnik jak'
i jezdnia wzdłuż całej Linii

C—D. Po zakończeniu tych
prac nową nawierzchnię as­
faltową otrzyma ostatni od­
cinek od ul. Sławkowskiej do

pierwszych
wznowiona

wokół

W związku z zapowiedzianym
na

niedzielę, 25 listopada
przed południem
meczem bokserskim
w HALI „GARAŻY”
w Nowej Hucie

WYSTĘPY
„WĘGIERSKIEJ REWII

NA LODZIE"

ODBĘDĄ SIĘ
o godz. 16.15

i o godz. 19.30

• W Krakowie wznowiło dzia­
łalność popularyzatorską Polskie

Towarzystwo Archeologiczne, po­
dejmując cykl zwiedzania naj­
ważniejszych stanowisk archeolo­
gicznych miasta 1 okolicy. Z licz­
nym udziałem publiczności od­
była się już wycieczka do Tyńca,
a jutro, tj. w niedzielę 25 bm.

Towarzystwo organizuje zwie­
dzanie zabytków archeologicz­
nych Wawelu. Zbiórka o godz.
10 pod Kaplicą Zygmuntowską.

ul. Jana. W
dniach grudnia
będzie komunikacja
Rynku Gł. i przystąpi się do
przebudowy placu po obu
stronach Sukiennic.

Wkrótce na ustawionych
już słupach zainstalowane
będą lampy żarowo-rtęciowe.
Nie będą one miały kształtu
rynienki lecz dużej łyżki. Na­
tomiast wzdłuż Drogi Królew­
skiej na wysokości I piętra
umocowane zostaną specjalne
kute uchwyty, na których za­
wisną metalowe ozdobne ka­
ganki. Źródło światła antycz­
nych kaganków będzie jednak
nowoczesne — rtęciowe. Nad
opracowaniem projektów
wspomnianych lamp czuwali
plastycy i konserwator.

W jezdniach Rynku nie za­
łożono kratek ściekowych,
gdyż wybudowane one będą
poza opaskami dolomitowymi.
Tak chodniki jak i jezdnia ob­
niżają się ku środkowi. Woda
w czasie opadów spływać bę­
dzie poza opaskę dolomitową
do umieszczonych tam w

głównym placu Rynku kra­
tek. Ma to duże znaczenie
bowiem woda nie będzie się
już gromadzić przy krawężni­
kach a tym samym samocho­
dy nie będą rozpryskiwać jej
na przechodniów. (zw.)

Gabinet Ochrony
Skarbowa 4, organizuje
niedziałek o godz. 10 •

dzanie Hotelu Francuskiego,
Pijarska 13.

Pracy,
w po-
■ zwie-

ul.

Miasteczka i osiedla

naszego województwa
czekają

na prelegentów FJH
Wczoraj w godz. wieczornych

odbyło się spotkanie aktywu
Woj. Komitetu Frontu Jedności
Narodu z wiceprzewodniczącym
WK FJN — Stanisławem Piętą,
który mówiąc o aktualnej sytua­
cji gospodarczej kraju, położył
szczególny nacisk na sprawy rol­
nictwa i handlu zagranicznego.

Po dyskusji sekretarz KW FJN
— Zdzisław Zarzycki mówił o

działalności odczytowej w komi­
tetach powiatowych i miejskich
FJN naszego województwa. Człon­
kowie tych komitetów pragną

stałego informowania ich o ak­
tualnych sprawach dokonujących
się w kraju i na arenie między­
narodowej, toteż konieczne jest,
aby każdy z przybyłych na wczo­
rajszą konferencję działaczy WK
FJN przynajmniej raz w miesią­
cu w okresie jesienno-zimowym
udał się z odczytem do jednego
z miasteczek czy osiedli naszego

regionu. (1)

Teatry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 18 „Szko­
ła żon” (przędst. zamkn.); 19.15

„Don Juan”. KLUB ZZK 19.15

„Kochany kłamca”. MODRZE­
JEWSKIEJ 19.30 „Orfeusz w wę­
żowej skórze”. KAMERALNY
19.15 „Postępowiec”. ROZMAITO­
ŚCI 19.15 .Świerszcz za komi­
nem”. LUDOWY 15.30 „Śluby pa­
nieńskie”; ia.15 „Klatka”, „Kon­
dukt”. RAPSODYCZNY 19.15

„Prawdziwa historia zdobycia
Meksyku”. KOLEJARZA 19 „Sza­
lona księżna”. JAMA MICHALIKA
22.15 „Kraków nocą”. HALA GA­
RAŻY, N. Huta 19 „Węgierska
rewia na lodzie”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO godz. 14 „Ma-

dama Butterfly”; 19.15 „Ocean”.
KLUB ZZK 19.15 „Kochany kłam­
ca”. MODRZEJEWSKIEJ 15 „Za­
mek w Szwecji”; 19.15 „Romans
z wodewilu”. KAMERALNY 15

„Heloiza i Abelard”; 19.15 „Ktoś
dzwoni”. ROZMAITOŚCI 19.15

„Świerszcz za kominem”, LUDO­
WY 19.15 „Burzliwe życie Lejzor­
ka Rojtszwańca”. RAPSODYCZ­
NY 19.13 „Prawdziwa hl-storia

zdobycia Meksyku”. GROTESKA
12 „Nowa Ziemia”. KOLEJARZA
15, 19 „Szalona księżna”. HALA

GARAŻY, N. Huta 16.15, 19.30

„Węgierska rewia na lodzie”. —

KRZYSZTOFORY 12.30 Koncert

współcz. K# Penderec-

Schafftra, A. Walaciń-

Kiedy
13, 16, 19 „Wielka wojna”.

„Biały Ka-

muzyki
kiego, B.

skiego.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO godz.
20.15 „Szerszeń”
10.13, 12.30, 15.45,
(radź.). WANDA
20.15 „Zrn.i rws-chwstanie' i

radź.) . UCIECHA 15.45, 18,
„Futrzany gang” (ang.).
NOSC 13, 16, 19 „Wielka wojna”
(fr.-wł.). WARSZAWA 13 „Biały
Kanion” (USA); 16.15, 19.30 „Sie­
dmiu wspaniałych” (USA). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Kości rzucone” (fr.). KRA­
KUS (Krasińskiego 18) 15.45, 18,
20.15 „Z rąk do rąk” (NRF). Ml.
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Rewia snów” (austr.) . ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Jacobowsky 1 pułkownik”
(USA). WISŁA (Gazowa 21) 15.30,
18, 20.30’* „Skłóceni z życiem”
(USA). MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.45, 20 „Długa
noc 1943” (wł.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Progr. dla

dzieci; 11, 12, 13, 16 „Łódź miasto
nieznane” i in.; 17,
współczesna” (poi.) .

(Rynek Gł. 27) 18,
nie” (poi.). MIKRO

go 5) 15.30, 17.45,
(USA). ROTUNDA

TĘCZA (Praska 52) 17.30, 19.30

„Bestia” (węg.). WRZOS (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20 15 „Et cete-

ra” pana pułkownika” (wł.) .

—

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
16.30, 18.30 „Tąk długa nieobec­
ność” (fr.). ZUCH (Krowoderska
8) 15, 17, 19 „Tygr^ty na pokła­
dzie” (radź.) . STUDIO (Smoleńsk
9) 15.45, 18, 20.15 „Grzesznicy bez

winy” (radź.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid 15.45, 18, 20.15

„Mężczyźni na wyspie” (poi.) . M.
SALA 15, 17, 19.15 „Cztery serca”

(radź.), ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Jazz,
jazz, jazz” (ang.) . M. SALA 15,
17, 19 „Słaba płeć” (fr.). BALLA­
DYNA, KOLOROWE — nieczyn­
ne. SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 „Cichy Dbn” (cz.
radź.).

NA NIEDZIELĘ
APOLLO godz. 10, 12.15,

18, 20.15 „Gdy drzewa były
(radź.) . UCIECHA 12.15, 15.45, 18,
20.15 „Futrzany gang”. WOLNOŚĆ

10, 12.15, 15.45, 18,
(radź.). SZTUKA

18, 20.15 „Cyrk”
10, 12.15, 15.45, 18,

(.z. i

, 20,15
WOL-

19 „Historia
KULTURA

20.15 „Rozsta-
(Dzierżyńskie-

20 „Dyliżans”
— nieczynne.

17.30,

III

15.45.
duże”

10,
WARSZAWA 10, 13
nion” (USA); 16.15, 19.30 „Siedmiu
wspaniałych”. ISKIERKA 15.30,
17.45, 20 „Kości rzucone”. KRA­
KUS 14.45, 17, 19.15 „Z rąk do

rąk”. MŁ. GWARDIA 10, 12 „Kró­
lowa ze złotą gwiazdą” (czesk.);
14.45, 17, 19.15 „Rewia snów”. —

WISŁA 11 „Chłopiec z gutaperki”
(radź.); 15.30, 18, 20.30 „Skłóceni
z życiem”. CHEMIK (Borek Fał.)
14.45, 17, 19.15 „Wszyscy na sce­
nę” (USA). MIKRO 10, 12, 15.30,
17.45, 20 „Dyliżans”. ROTUNDA

(3 Maja 5) 15, 17.15 „Kto sieje
wiatr” (USA). ZWIĄZKOWIEC
17, 19 „Tak długa nieobecność”.
ZUCH 11, 15, 17, 19 „Tygrysy na

pokładzie”. STUDIO 10, 12 „Przy­
gody Buratlna” (radź.); 15.45, 18,
20.15 „Grzesznicy bez winy”. —

ZDROWIE (Kobierzyn) 19 „Nikt
nie zna prawdy” (ZSRR).

APOLLO, SZTUKA, WANDA,
MELODIA, MASKOTKA, MINIA­
TURKA, KULTURA, TĘCZA,
WRZOS — jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Głos z tamtego świata” (po1.,).
KOLOROWE (Czyżyny) 16, 18

„Afrykańska królowa” (USA).
ŚWIATOWID (m. sala), ŚWIT

i ŚWIT — m. sala, SFINKS — jak
w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA godz. 11, 12. KRA­

KUS 11, 12, 13. MASKOTKA 10.15,
11.15, 12.15. MINIATURKA 11, 12,
13, 15. TĘCZA 11. WRZOS 10, 11.15.
12.30. ZWIĄZKOWIEC 12. ZDRO­
WIE 14.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 11, 12.15. KO­

LOROWE 15. SFINKS 10, 11, 12.

NA SOBOTĘ
Godz. 16.50 „Wujcio Adaś i Kaj-

tuś”. 17.15 TV Katowice informu­
je. 17 .30 Pociąg, samolot i okręt
— telekonkurs dla dzieci star­
szych. 18.55 „Przygody Wilhelma
Telia” — film. 19.20 Dziennik.
19.50 Dobranoc. 19.55 „Na tropach
lamparta” — rep. film. 20.55 Pro­
gram estradowy z Moskwy.
Wiadomości. 22.05 „Wszystko
pań”

DOM MATEJKI, Floriańską 41

(9—15). NARODOWE, 3 Maja 1:

Wystawa przemysłu artyst. (10—16).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska; POSELSKA 3:

Wykopaliska polskie w Bułgarii
(10—14). STARA BOŻNICA, Szero­
ka (10—14). PRZYRODNICZE,
Sławkowska 17 (10—13). BIBL.

PUBL., 18 Stycznia 59: Maria Ko­
nopnicka (13—18). BIBL. JAGIEL­
LOŃSKA, Mickiewicza 22: J. I.
Kraszewski 1812—1887 (9—14). BIBL.

PUBL., Bracka 17: ZSRR przoduje
w podboju Kosmosu (12—17). —

KRAK. TOW. FOT., Stolarska 9:

Wystawa prac A. Dąbrowskiego
(16-19). PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4 i KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2: Wystawa malar­
stwa, rzeźby i projektów scen.

Marii Jaremy (10—18). G. K. O.,
Bitwy pod Lenino 1: Tatry w

obiektywie R. Maksymowicza
(9—18).

22
dla

film fr.
NA NIEDZIELĘ
9.30 TV Kurs Rolniczy
tucz trzody chlewnej”,

przerwa. 11 Koncert mu-

13.30 Koncert ama­
torskich zespołów artyst. Zw.
Zaw. 15 Niedzielna Biesiada. 16

„W krainie Disneya”. 16.50 Tea­
trzyk Domowy — dla dzieci. 17 .05
PKF. 17.15 Recital aktorski E.

Barszczewskiej. 18 Wielka gra —

teleturniej. 19 „Chwila wspom­
nień” —- kronika film z r. 1914.

19.30 Dziennik. 20.05 Sportowa
niedziela, 20.35 Progr. rozrywk.

Wystawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18).ETNO­
GRAFICZNE, Wolnica (9—15). HI­
STORYCZNE, Jana 12: Zbiory z

dziejów Krakowa (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo
XVIII i XIX (10—15).
SKICH, pl. Szczepański
Sztuka cechowa (10—15).

Godz.

„Mięsny
10.25—11

zyki pouul. z Berlina,

(10—14).
polsk. w .

SZOŁAY-
9: Polska
CZARTO­

RYSKICH, Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia (0—15). —

©yiary
NA SOBOTĘ

INTERN., CHIRURG., NEURO­
LOG.: Prądnicka 37. LARYNGOL.:

Kopernika 23. OKULIST.: Koper­
nika 38. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla kobiet:
Wola Justowska.

POGOT. MO telr
POŻ. tel. 0—8, POGOT. RATUNK,
tel.
225-55 .

411-11,
422-2 .2
433-33 .

SŁUGACH tel. Ó-ll,
tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
INTERN.: Kopernika 15. CHI­

RURG.: Kopernika 40. OKULIST.:

Kopernika 17. NEUROLOG.: Bo-
taniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Waryńskiego 24, Rynek Gł.

Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki

Pstrowskiego 27. N. HUTĄ:
Struga 36.

Radio
NA SOBOTĘ

Godz. 17. ÓO Zagadki radiówe.
17.45 Dziennik krak. 17.55 A ud.
oświatowa. 18.05 Piosenki polskie,
18.30 Na krak. rynku. 18.50 Fel.
M. Jorsta. 19.00 Wiadomości. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 „Ma­
tysiakowie”. 20.00 Słynni piosen­
karze. 20.25 Koncert rozrywkowy.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27
Kranika sport. 22 .00 Zespół Dzie­
wiątka. 22.45 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości. 24 .00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30 Wiadomości. 7 .20 Pro­

gnoza pogody. 7 .40 Przegląd pra­
sy. 8 .30 Wiadomości. 8.35 „Rądió-
problemy”. 8.50 Koncert. 9.20

„Sprawa nie tylko sądu” — re­
port. 9 .30 Arie I duety z opere­
tek. 10.00 „Rozmaitości muzycz­
ne". 10.30 Nowele Czechowa. 11 .20

„Zespół Dziewiątka”. 11.40 Muzy­
ka ludowa. 12.05 Wiadomości. 12.10

Poranek symfoniczny. 13.10 „Kro­
nika Polaków”. 13.30 „Moskwa
z melodią i piosenką”. 14 .30 Kon­
cert życzeń. 15.0(1 Dla dzieci star­
szych słuch. 16.00 Wyniki Lajko­
nika. 16.05 Melodie rozrywkową.
16.20 Fel. prof. dr K. Grzybow­
skiego. 16.30 Koncert chopinow­
ski — wyk. Szura Czerkaski. 17.10
Wiadomości. 17 .05 Na tematy mię-
dzynarcd. 17 .15 Śpiewa Zespół
Artyst. WP. 17.30 „Podwieczorek
przy mikrofonie”. 19.00 Słuch, wg
opow. J. Karakowa. 19.46 Polskie

piosenki w wyk. zagrań, solistów.
20.00 Rewia piosenek. 20.30 Utwo­
ry rozrywkowe. 21 .00 Dziennik.
21.22 Wiadomość! sport. 21 .25 Fra­
gment prozy Steinbecką. ŻS.ÓI)
Wiadomości sport. 22.30 Ze świata
opery. 23.00 Muzyka tan, 23.5Ś

Wiadomości,

0-7, STRAŻ

dla PODGÓRZA
HUTA: POGOT. MO

POGOT. RATUNK.
i 417-70. STRAŻ POŻ.
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Urządzamy naturalne lodowiska! Działaczy 5
a a

^

Redakcji „Echa Krakowa" 1 KKKF1T

wznawiają zeszłoroczną akcją

zaró-
przy-
lodo-

WPRAWDZIE d eszcz i plucha nie sq jeszcze
zwiastunem praw dziwej zimy, tym niemniej ma­
my już jej oznaki w postaci pierwszego śniegu.
Temperatura zna cznie się obniżyła i należy się
spodziewać, że w najbliższych dniach, a chyba
na pewno w gru dniu, zapanuje niepodzielnie
mróz. Będzie to prawdziwy raj dla młodocia­
nych amatorów ś lizgawek.

Jedyne sztu­
czne lodowi,
sko w Krako­
wie nie jest o-

czywiście
stanie
ścić
tafli
kich

Stów łyżwiarstwa,
wzorem ubiegłego roku „Echo
Frakowa” i Krakowski Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki ogłaszają akcję urzą­
dzania naturalnych lodowisk
dla dzieci i młodzieży,
teraz należałoby wybrać
powiedni teren (z dala

w

pomie-
na swej

wszyst-
entuzja-

dlaiego

Już
od-

od

Komy przysługuje

piłka ?

FIFA zamierza

spory o piłkę,
częściej mają

zakończeniu me-

PODOBNO

zakończyć
jakie coraz

miejsce po
czów piłkarskich. Jak wiado­
mo, w międzynarodowych i

międzypaństwowych spotka­
niach panuje zwyczaj, że za­
wodnik, który estatni kopnie
pi kę, otrzymuje ją na wła­
sność. Na tym tle często do­
chodziło do nieporozumień.
Między innymi po zakończe­
niu ostatniego spotkania Ju-

gos’awii z Belgią, aż trzy o-

s >by były przekonane o swym

słusznym prawie
Jak oświadczył

generalny FIFA,
ROi s, federacja
szym czasie uchwa l prawdo­
podobnie przepis, mocą które­
go piłka po zawodach zosta-

n e przyznana sędziemu i ten

dopiero zadecyduje, ery ją
zatrzyma dla siebie, czy też

orfda ją najlepszemu zawod­
nikowi spotkania, względnie
kapitanowi zwycięskiej dru

żyny. y

Zdaje się, że byłoby to naj­
lepsze rozwiązanie.

do. pliki.
zekretarz

lir Stanley
w najbliż-

jf

Koszykarze Jugosławii
mistrzami Bałkanów

PO ZWYCIĘSTWIE nad Turcją
76:62 (39:33) koszykarze Jugosła­
wii wygrali turniej o mistrzo­
stwo krajów bałkańskich. Kilku­
dniowy turniej rozegrany został

w Istambule.

jezdni i ruchu kołowego) i
przygotować pod przyszłą
ślizgawkę. Takie lodowisko,
zbudowane własnymi silami,
dostarczy młodzieży
pliwie dużo radości i
lenia.

Przy urządzaniu
nych lodowisk, konieczna jest
pomoc osób dorosłych, które
pomogłyby młodzieży w wy­
borze miejsca i urządzaniu
obiektów. Sądzimy, że podob­
nie jak w roku ubiegłym, ró­
wnież w bieżącym sezonie do
naszej akcji włączą się ko­
mitety blokowe, szkoły, klu­
by oraz TKKF, które mogą
na tym odcinku wiele zdzia­
łać.

nlewąt-
zadowo-

natural-

Już w tej chwili otrzyma­
liśmy pierwsze sygnały o

przygotowaniach terenów pod
przyszłe naturalne lodowi­
ska.'M. in. młodzież i dzieci
zamieszkałe w blokach nr 20
i 24 przy os. L. Rydla przy­
stąpiły do urządzenia lodowi­
ska na swoim podwórzu. W

liście, nadesłanym do naszej
redakcji, jeden z organizato­
rów lodowiska pisze m. in.:

„Korzystając z doświadcze­
nia, i rady komitetu budowy,
plac pod lodowisko został
szybko oczyszczony i obudo­
wany krawężnikami. Radość
nasza byłaby
gdyby nie to,
mieszkańcy bloku nr 18, nie
licząc się z naszą pracą,
przechodzą przez wspomnia­
ny teren, niszcząc obwałowa­
nie, zamiast chodzić wygod­
nymi chodnikami, prowadzą­
cymi obok przyszłego lodowi-

powszechna,
że niektórzy

wi»rHmiiiiiiiiiiiuini»iiniJnuiniiniii inrrT

Oczywiście trudności
wno w wyborze jak i
gotowaniu miejsca pod
wisko będą spore. Tym nie­
mniej przy dobrej woli za­
równo młodzieży, jak i opie­
kunów, łatwo się dadzą usu­
nąć. W przytoczonej sprawie
radzimy zwrócić się do tam­
tejszego komitetu blokowe­
go, który z pewnością przyj­
dzie z efektywną pomocą.

AKCJA BUDOWY NATU­
RALNYCH LODOWISK
TRWA. Z CHWILĄ NASTA­
NIA MROZÓW PROSIMY O
POWIADAMIANIE NAS O
URZĄDZENIU ŚLIZGAWEK.
DLA NAJLEPIEJ PRZYGO­
TOWANYCH LODOWISK
KRAKOWSKI KOMITET
KULTURY FIZYCZNEJ I
TURYSTYKI PRZEZNACZYŁ
WARTOŚCIOWE NAGRODY
W POSTACI WIELU PAR
ŁYŻEW. • (a)

zdarza
zawo-

zacho-
wanie publiczności przekracza
dozwolone ramy. Coraz czę­
ściej jesteśmy świadkami

skandalicznych wybryków ki­
biców.

Ostatnio podczas rozegrane­
go w Zabrzu meczu koszy­
kówki o mistrzostwo ligi o-

środkowej pomiędzy zespoła­
mi AZS Kraków i Górnika

Zabrze, dcszło do awantur,
których źródłem było nieod­
powiednie zachowanie się kie­
rownika zespołu zabrskiego.

Na początku kilka słów wy­
jaśnienia: zawody mieli sę­
dziować pp.: Łopatka z Kra­
kowa i Stępkowski z Byto­
mia. Nie mogli jednak przy­
być do Zabrza i w zastęp­
stwie mecz prowadzili pp.:

Wąsik z Krakowa i Zawisza
z Katowic. Niekulturalne za­
chowanie się kierownika za-

brzan mgr Michniewskiego
spowodowało, że sędziowie
wyprosili go z sali a w pro­
tokóle opisali całe zajście.

CORAZ częściej
się, że w czasie
dów sportowych

□□□□□□

P.Ikarze orają o Poeto Polski
JAK już In- 1 Bochni Bocheński KS gra z lide-

formowaliśmy w | rem II ligi — Szombierkami,

najbliższą nie­
dzielę rozegra­
ne zostaną me­
cze piłkarskie z

cyklu
wek o

Polski.

tym
mecza-

bardzo

m. in.

rozgry-
Puchar

Wpraw­
dzie w Krakowie nie odbędą się
żadne spotkania, gdyż nasze ze­
społy grają na wyjazdach,
niemniej zainteresowanie
mi pucharowymi jest
duże.

Warto przypomnieć, że
Wawel gra w Łodzi, Garbarnia
w Bytomiu z tamtejszymi Czar­
nymi, Cracovia Ib w Sławieńczy-
cach z Energetykiem, Cracovia I
w Dzierżoniowie z tam.ejszą Le-

chią, a Victoria Jaworzno' wyjeż­
dża na mecz z Oleśuiczanką.

W województwie krakowskim

odbędą się trzy spotkania pucha­
rowe. Bieżanowianka gości Rapid
Wełnowiec, w Żywcu Czarni gra­
ją z Górnikiem Kochłowice, a w

Następne spotkania pucharowe
przewidziane są na 2 oraz na 9

grudnia br., przy czym w tym
ostatnim terminie do rozgrywek
włączą się wszystkie
ekstraklasy.

Krótko

kluby

Jak wynika z ich oświadczeń,
p. Michniewski nie tylko ob­
rzucał ich niekulturalnymi
wyzwiskami w rodzaju: „Cze­
mu gwiżdżesz idioto”, „Ty je­
steś idiota i ty jesteś idiota,
obaj jesteście idictaml”, „Ja
pana wykończę, pan więcej
gwizdka do ust nie weźmie”,
ale wybiegł na boisko i ob­
rzucił zawodnika AZS — Pyr­
kę stekiem ordynarnych wy­
rajów. Swym zachowaniem

podburzał publiczność do eks­
cesów.

Gdy po zawodach sędziowie
zwrócili się do p. Michniew­
skiego, aby zatelefonował po
Milicję, by mogli spokojnie o_

puścić oblężoną przez chuli­
ganów salę, odpowiedział, iż

po takim sędziowaniu niech
sobie radzą sami. Później po­
dobno zreflektował się i za­
telefonował po MO, która je­
dnak nie mogła przybyć na­
tychmiast.. Ponieważ sędzio­
wie nie mogli czekać długo,
gdyż spieszyli się do pociągu,
udali się na dworzec w oto­
czeniu koszykarzy Górnika.

A
oto fragmenty wypowie­
dzi, zanotowane podczas

1 przesłuchiwania świadków
*
przez WGiD KOZKosz, który

I jest władzą zwierzchnią dla
I krakowskiego ośrodka koszy-
jkówki (województwa: kie’ec-

)kie, rzeszowskie,
i krakowskie).

katowickie i

TUREK: „A-
faka, iż w

Trener AZS —

imosfera była
każdej chwili groziło wtar-

'

gnięcie publiczności na boi-
i sko”.

aktaafaia I!
LIZBONA. Piłkarze Benficy po i1

zwycięstwie nad szwedzkim ze-11

społem Norrkoeping 5:1 zakwa-1»
lifikowali się do ćwierćfinału (|
rozgrywek o klubowy Puchar (i
Europy. .

PERTH. Sztafety pływackie Au-P

stralii ustanowiły dwa rekordy,1
świata. Sztafeta kobieca na dy- (I
stansie 4x110 y stylem dowolnym p

uzyskała rezultat 4.11,1 min. (po- p
przedni rekord był gorszy o 2,7 >

sek.), a sztafeta mężczyzn na dy- .

stansie 4x220 y stylem dowolnym*
uzyskała czas 8 13,5 min. (lep- <

szy cd poprzedniego rekordu o I
3,1 sek.). I*

TORUŃ. Hokeiści Pomorzanina’

pokonali w towarzyskim spotka- .

niu SC Einheit Berlin (NRD) 4-2.

CASABLANCA. Koszykarze
Simmenthal Mediolan pokonali
w spotkaniu o Puchar Europy
Alliance Sports Casablanca 113:61.

Obie drużyny uzgodniły, że nie

będą grały meczu rewanżowego,
ponieważ zespół marokański nie

ma żadnych szans na odniesienie
sukcesu w Mediolanie. Tak więc
Włosi zakwalifikowali się do na­
stępnej rundy rozgrywek.

— Rozmawiałam wczoraj wieczorem z panem
Andrewsem — powiedziała Jackie

Ewa, która właśnie opuszczała roletę, znierucho­
miała z ręką wyciągniętą w górę.

— No i...? — zapytała, nie mogąc doczekać się
odpowiedzi.

— Nie wiedziałam, że to on wyrobił ci tę posa­
dę — próbowała wybadać ją Jackie.

Pozbawiona wyrazu twarz Ewy zaczerwieniła się
lekko. — Tak, to on mi ją dał — powiedziała tro­
chę ochryple.

— Mówił, że masz zamiar zmienić ją teraz na coś

jeszcze lepszego — ciągnęła Jackie.
Ewa odwróciła się niespodziewanie i tak szybko,

że wpadła na kant stołu. — Pan Andrews się my­
li, — powiedziała. Zaczerwieniła się.przy tym lekko
i zacięła wargi, żeby się opanować. Ale jej waha­
nie trwało krótko. — To jakieś nieporozumienie — na

dodała spokojnie.
Chćiała wyjść, ale po chwili namysłu odwróciła

się do Jackie.
— Proszę cię, Jackie, chowaj swoje ołówki, jak

skończysz pisać. To okronnie nieporządnie wyglą­
da, jak się toczą po stoliku.

Po wyjściu Ewy, Jackie długo siedziała zastana­
wiając się, co mogło być między nią i panem An­
drewsem... nienawiść czy romans... a może jedno
i drugie? A może była w nim zakochana? To śmiesz­
ne, Ewa zakochana! W każdym razie wiedziała, że
niełatwo.dowie się prawdy, bo Ewa nie miała zwy­
czaju zwierzać się, jak to czynią inne dziewczęta.
Czasem Jackie myślałą, że Ewa boi się własnych
słów, jak gdyby mogła powiedzieć coś, co naraziłoby
ją na przykrości.

Jedno jest pewne. Ma to jakiś związek z panem
Andrewsem, bo Ewa nieświadomie drgnęła na

dźwięk jego nazwiska... Ewa, która zachowałaby
spokój i zimną krew nawet w katastrofie kolejo­
wej.

Podczas postoju w Columbus Jackie wcześnie
skończyła swoją pracę w sekretariacie zaimprowi­
zowanym w hotelu. Jej ostatnim zadaniem było
asystowanie przy zdjęciach gubernatora z Królową
Kukurydzy. Charlie śmiał się złośliwie, że znać już

niej ząb czasu. Podawała gubernatorowi kolbę
kukurydzy, a fotoreporterzy uwiecznili ten moment
dla potomności.

— Działalność polityczna staje się coraz przy­
jemniejsza — usłyszała Jackie uwagę pana Donne-
ra. — Czy pamiętacie, jak za Hooyera wszyscy
kandydaci musieli pozować z wędką? A dziś foto­
grafują się z gwiazdami filmowymi i z królowymi
piękności.

W chwilę potem Jackie weszła na salę, w której
odbywał się wiec, ale zabawiła tam krótko. Gdy
tylko upewniła się, że pan Donner siedzi na po­
dium, wyśliznęła się dyskretnie, znalazła jakąś
taksówkę i wróciła ha dworzec.

Bębniąc tego popołudnia na maszynie doszła po­
niewczasie do wniosku, że trochę zbyt pochopnie
zdecydowała się na rozmowę z panem Donnerem.
Powinna sprawdzać wszystkie otrzymywane infor­
macje, jak to robią detektywi w wypadkach mor­
derstw opisywanych w gazetach. Jeżeli pan Donner
rzeczywiście ma broń, to jest dużo prawdopo­
dobniejsze, że jest Sprawcą. Dziś .wieczorem na

zachował

przepra-

sprawie

prasza? go. Skoro

się „fair”, to za co

szał?

Znamienny w tej
jest fakt opublikowania przez
„Sport Śląski” listu p. Zawi­
szy do redakcji i komentarz

redakcyjny. Otóż ,,Sport Ślą­
sk?’ pisze m. in.: „Już w u-

biegłym roku mieliśmy parę
niepokojących sygnałów, jed­
nakże postanowiliśmy zacze­
kać. Uważaliśmy bowiem, że

może to jest jakaś niedyspo­
zycja psychiczna p. kierowni­
ka, która minie tak samo jak
zwykły katar. Nie minęła.
Przeciwnie”. I dalej. „Resz­
tę pozostawiamy zarządowi
Górnika, który albo wy­
tłumaczy p. Michniewskiemu,
że mecz nie jest bynajmniej
okazją do dawania upustu ty­
powo prowincjonalnym ma­
nierom, albo też i to wydaje
się być znacznie lepszym
wyjściem z sytuacji, zrezy­

gnuje z Jego usług”.
Jak więc widać, niewłaści­

we zachowanie p.
skiego w czasie

było pierwszym
dził) tego rodzaju wypadkiem.
Wprawdzie p. Michniewski

złożył oświadczenie, poparte
podpisami 12 świadków, iż za­
chowywał się jak najbardziej
„fair” i że to sędziowie byli
wszystkiemu winni, ale WGiD
nie dał temu wiary 1 wobec
zeznań osób bezpośrednio za­
interesowanych, które stwier­
dziły bezsporną winę p. Mich­
niewskiego, ukarał krewkiego
kierownika sześciomiesięczną
dyskwalifikacją a klub grzyw­
ną pieniężną za niezabezpie-
czenie porządku.

Michniew-
meczu nie

(jak twier-

(•
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<•

<•

<•

<•

<•

< Kierownik AZS - NIZIEN-
< SKI: „W czasie zawodów kie.

(' równik Górnika wbiegł 3 razy
?na boisko”.

Zawodnik AZS PYRKA: „W
• pewnym momencie kierownik ,

* zabrzan wbiegł na boisko i
('zwrócił się do mnie w ordy-
('narnych słowach, żebym przc-
i > stal faulować”.

Trener Górnika — PATYNA:

„Pod koniec meczu wszedłem
na boisko i zwróciłem się do
zawodników AZS, żeby po
końcowym gwizdku sędziów \

skupili się na środku boiska,
’

by v/ razie jakichś ekscesów r

moi zawodnicy mogli ich f
bronić. Kierownik był zdener- (ł

wowany i zachowywał sięj
niewłaściwie. Po meczu wraz i
z zawodnikami odprowadzi- 4

em sędziów na dworzec”. i

A co mówi mgr Michniew- r

ski?

p.

<•

P
::

::

p
p
p

Sądzimy, że kara, nało­
żona na p. Michniewskie­
go będzie przestrogą dla
wszystkich działaczy-fana-
tykćw. Nasze władze spor­
towe nie będą tolerować
żadnych przejawów chuli­
gaństwa w sporcie.

J. LANGIER

p
p

I
ZWYCIĘSTWO

I PORAŻKA
HOKEISTÓW NRD

„Publiczności nie podburza­
łem, zwróciłem tylko uwagę
p. Wąsikowi, aby sędziował
obiektywnie. Trzymałem cały
czas małe dziecko na kola­
nach. Byłem zdenerwowany.
Powiedziałem zawodnikowi
AZS — Pyrce, żeby nie faulo.

wał, ale stałem na linii boi­
ska. Jestem 13 lat kierowni­
kiem drużyny i nigdy nie mia­
łem żadnych zatargów z sę­
dziami. Na drugi dzień po za­
wodach pojechałem do Kato­
wic do p. Zawiszy i przepro­
siłem go”.

Jak więc widać, p. kierow­
nik uważa, że Jego zachowa,
nie nie pozostawiało nic do

. Dziwne, że mimo

oświadczenia, iż wszystkie
fakty są nieprawdziwe, poje­
chał do p. Zawiszy i prze-

w

landii którzy w pierwszym me­
czu rozegranym w Rostocku

przegrali z zespołem NRD 0:2. Re­
wanż w Berlinie zakończył się
zwycięstwem Finów 3:0 (0:0, 0:0,
3:0). Brr.mki uzyskali: Reuna-

maenaki, Keinonen oraz Pulli.
Jak pamiętamy niedawno ho­

keiści NRD gościli w Polsce i po
pierwszym meczu remisowym 3:3
w drugim przegrali 0:2.

NRD goszczą hokeiści Fin-

Pokąd pójdziemy?

Dlii

(inie nie

(l życzenia.
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pewno nie miał jej ukrytej przy sobie, bo umyślnie
wpadła na niego po obiedzie. Oma] go nie przewró­
ciła i oparła się o niego rękami pod pozorem, ze

chce złapać równowagę. Jedną ręką chwyciła się go
przy ramieniu, gdzie mógł mieć schowany rewol­
wer, a drugą za marynarkę, w miejscu, gdzie mógł
nosić kaburę. Zaskoczony, rzucił jej jakieś słówko
przeproszenia. Ale kiedy się rozstawali zauważyła,
że obejrzał się jeszcze raz za siebie, jak gdyby
chciał sprawdzić, w jaki sposób mogło dojść do te­
go zderzenia.

Tego wieczoru nękały ją obawy gorsze od stra­
chu przed ciemnością, nie zwracała więc uwagi na

tajemnicze czarne cienie, które wyrastały nagle
wśród torów zmuszając ją do przyśpieszenia kroku.
Nie zauważyła ani jednego tajniaka, choć na pewno
musieli ją obserwować. Nawet konduktora nigdzie
nie było widać i pociąg był słabo oświetlony. Za­
pukała spiesznie do drzwi przedziału pana Dor.ne-
ra, choć wiedziała, że nikogo t=m nie ma, nie
chc-iała bowiem ryzykować. Prędko wśliznęła się
do środka.

W przedziale opuściła jn. cała odwaga i nie mogła
złapać tchu. Z trudem nakłoniła swoje ciało do po­
słuszeństwa. Posiedziała kilka minut nasłuchując,
a tymczasem oddech jej zaczął się uspokajać. Gdzieś
w pobliżu robotnicy tłukli młotkami w wagon, jak
gdyby chcieli go rozwalić. Poza tym wokoło pa­
nowała zupełna cisza i ciemność.

Jak tylko trochę się opanowała, przeszła po
omacku do łazienki, chcąc się przekonać, czy nikogo
w niej nie ma. Potem zaczęła szybko i systema­
tycznie Przeszukiwać przedział, trzymając prze­
zornie kieszonkową latarkę elektryczną przy sa­
mej podłodze, żeby światło załamywało się na po­
słaniu i nie padało wprost na zasłonięte roletą
okno.

(CTw dalszy nastąpi)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 .30 Hala Wisły:

Wisła — ŁKS
Godz. 19 Hala Wandy:

Sparta — AZS AWF

(Zawody o mistrzostwo I ligi)
Godz. 17 Hala Korony:

Korona — Górnik Zabrze
Godz. 19 Hala Wisły:

Wisła Ib — Baildon
Godz. 19.30 Hala Wawelu:

Cracoyia — AZS Kraków

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
HOKEJ

Godz. 19 Lodowisko Olszy:
Cracovia — KTH Krynica

(O mistrzostwo II ligi)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 Hala Wandy:
Zwierzyniecki — Spójnia Gdańsk

(O mistrzostwo 1 ligi)

BOKS
Godz. 11 .30 Hala Garaży:

Hutnik — Legia
(O mistrzostwo I ligi)

Godz. 9 Hala Garaży:
Turniej bokserski juniorów
województwa krakowskiego

Godz. 18 Hala Budowlanych:
Budowlani — Skawinka

(O mistrzostwo klasy A)
KOSZYKÓWKA

Godz. 19 Hala Wandy:
Sparta — ŁKS

Godz. 19.30 Hala Wisły:
Wisła — AZS AWF

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11 Hala Korony:

Korona — Baildon

Wisła Ib — Górnik Zabrze

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)

Godz. 12 .30 Hala Wawelu:
— WawelCracovia

Godz. 18 Hala Wisły:

HOKEJ

Godz. 18 Lodowisko Olszy:
Cracovla — KTH Krynica

(O mistrzostwo II ligi)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 Hala Wandy?
Zwierzyniecki — GKS Wybrzei*

(O mistrzostwo I ligi)


